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Trzeci
„W yzw o lony  z drap ieżnych 
pazurów najeźdźcy niem iec
k iego naród po lsk i m usi nie 
ty lko  leczyć ra n y  i  odbudo
w ać ru in y  spowodow ane 
wojną. M usi on równocześ
nie podjąć o lbrzym i w ysiłek, 
a b y  w yrów nać spow odow a
ne przez w ie low iekow e w a-

DZIS W NUMERZE:

Stefana N iew iad y

„Jedwabna pajęczyna 

żelaznego pająka”

Zjazd
Przemysłowy
Ziem Odzyskanych

ru n k i,  z a c o fa n ie  
techniczne, k u ltu 
ra lne i  gospodar
cze — przyśpieszyć 

tem po rozwoju.
Z tym  podstaw o
w y m  z a d a n ie m  
zw iązany jest ja k - 
najściślej i  prob lem  
naszej p ra cy  na  

morzu."
Z przemówienia Prezydenta R.P. 

Bolesława Bieruta
w  dniu Święta Morza
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R O M A N  Ł Y C Z Y W E K

N A  I I I  ZJAZD P R Z E M Y S Ł O W Y
T radyc je  P o lsk i na p o lu  pracy przem ysłowej 

n ie  są bogate. H is to ria  przekazała nam  n ie  w ie le  
nazw isk tego typu, ja k  nazw isko Tyzenhausa i  K ro  
nenberga, a naw et obok tych  n ie licznych  dzia ła
czy na po lu  gospodarczym stosunkowo m ało w y 
tw o rzy ła  a tm osfery uznania i  m ało do n ich  p rzy 
w iązu je  zasługi.

Z  ana lizy h istoriozo ficzne j w iem y ja k  znaczną 
i  n iepom yślną w  rozw o ju  gospodarczym naszego 
k ra ju , a co za ty m  n ieodw raca ln ie  poszło i  w  roz
w o ju  społecznym i  w  m odern izac ji społeczno-po
lityczn e j życia, a wreszcie i  p o litycznym  rozw o ju  
k ra ju  —  ko nkre tn ie  m ówiąc w  u trac ie  n iepodle
głości p o lityczne j w  18 w ieku , odegra ły panujące  
naówczas przesądy szlacheckie negujące wartość, 
społeczną użyteczność i  zaszczytność pracy w  han
d lu , rzem iośle i  przemyśle.

W brew  w sze lk im  pozorom p rzy jąć  trzeba, że 
do dn ia  dzisiejszego znaczna część analogicznych, 
szlacheckich przesądów w rog ich  p racy  w  resortach  
gospodarczych w  społeczeństwie po lsk im  pozostała, 
gorzej w  dużej m ierze upowszechniła się. Te prze
sądy n ie w ą tp liw ie  s tw arzają  w a ru n k i d la  ła tw oś
ci z jaką  dziś p rzecię tny obyw ate l, g łów n ie  tak i, 
k tó ry  osobiście w  handiu, rzem iośle czy przem y
śle n ie  jes t za trudniony, w ie rzy  i  zakłada, że pra
ca w  handlu, rzem iośle czy przem yśle odbywa się 
sta le na pograniczu spekulacji, czyjegoś w yzysku  
czy k rzyw dy . N ie można negować, że tym  przesą
dom zadały poważny cios propagandowe i  w ycho
wawcze postu la ty  m arksizm u, jednakże ude rzy ły  
one w  te przesądy ty lk o  o ty le , o ile  s tw o rzy ły  
k u lt  p racy robotnika .

I  socjologia i  log ika  i  je ś li k to  w o li doświadcze
n ie  w szystkich  państw  o podobnej s tru k tu rze  go
spodarczej co Polska wskazują ' na to, że szybkie 
i  poważne re zu lta ty  w  przem ianach gospodarczych 
tęga typ u  osiągnąć można ty lk o  p rzy  w y tw o rze n iu  
powszechnej a tm osfery szacunkij d la pracy na od
cinkach gospodarczych.

S tw ierdz ić  tu  trzeba, że chociaż nowe lin ie  
graniczne państwa polskiego na zachodzie stwo
rz y ły  m ożliwość przebudow y Po lsk i na państwo o 
typ ie  m orskim , chociaż świadomość tych  m ożliw o
ści i  w o la  z r e a l i z o w a n i a  ich  w  po
lity c e  gospodarczej P o lsk i po w o jn ie  b y ła  przez 
ca ły  czas niezachwiana —  to jednak praktyczn ie  
ostatnio zakończone obrady K o m is ji d la a k tyw iza 
c ji Szczecina i  p rzygo tow u jący się I I I  Z jazd  Prze
m ys łow y  w  Szczecinie są jed n ym i z p ierwszych 
k ro kó w  rea lizacy jnych na te j drodze. One to, w  
szczególności jeże li chodzi o zagadnienia gospodar
cze Szczecina i  re jonu  u jścia  O dry, m ają zdecydo
w an ie  przenieść nas z dotychczas przeważającego 
u  nas kręgu  pracy a dm in is tracy jne j i  p racy  zabez
pieczającej w zględnie gospodarczej rem ontam i po
n iem ieck im i na odcinku gospodarczym, w  k rąg  
a k tyw ne j i  tw órczej p racy gospodarczej ju ż  n ie  
d la  odtwarzania niezniszczonych strzępów n iem iec
kiego apara tu  produkcyjnego lecz d la  w ytw orzen ia  
z tego reg ionu systemu gospodarczego, dostosowa
nego do w arunków , potrzeb i  m ożliw ości gospo
darczych, ja k ie  d la  reg ionu stwarza fa k t przenale- 
żenia do Polski.

Szczegółowej analizie  posunięć program ow ych 
i  technicznych, ja k ie  będą d la  osiągnięcia tego w y 
n ik u  nieodzowne poświęcone będą obszerne stu
dia i  konferencje. N ie d la  w yczerpan ia  tych  zagad
n ień  lecz ty lk o  dla u jęcia  pew nych rysów  p rogra
m owych, k tó re  u w ejścia  do tych  narad  się nasu
w ają, celowe w yda je  się wskazanie szeregu postu
la tów .

K o n k re tn ym  zadaniem ja k ie  trzeba nieodzownie 
na te ren ie  ziem odzyskanych a w  szczególności Po
m orza Zachodniego i  Szczecina osiągnąć w  nad
chodzącym okresie jes t dalsze zwiększenie za lud
n ien ia  na tych  ziemiach. Za ludn ien ie  to  da się 
zw iększyć ty lk o  przez w zrost za trudn ien ia  w  p ro 
d ukc ji. N asilenie za trudnien ia  w  adm in is tra c ji jest 
naogół n ie ty lk o  pełne, a naw et po części zby t du
że i  w  zw iązku z norm a lizac ją  w a ru n kó w  raczej 
będzie m ia ło  tendencję spadkową. C y fry  dotyczące 
Szczecina, k tó re  w yka zyw a ły  fa k t b lisko  30 proc. 
udzia łu  u rzędn ików  w  ogólnej cyfrze zawodowo 
czynnych na te ren ie  Szczecina, są w ym ow ne. N ie

I lu s tra c je  n a  p ie rw sze j s tro n ie  
p rzed s ta w ia j ą:

(od lew e j k u  p raw e j) u  gó ry  —  2 fra g m en ty  z cu
k ro w n i w  Gumieńcach pod Szczecinem i  hutę  w  
S tołczynie.

Zdjęcie  na środku strony, to  w id o k  na elewa
to r  zbożowy w  porcie szczecińskim.
U  do łu  po lew e j —  w ie lk i dźw ig  w  Żelechowie, 
po praw e j —  stoisko p rzem ysłu  maszyn ro ln i
czych na Pokazie W zorów  W ytwórczości.

s tanow ią one za rzutu  pod n iczy im  adresem; są 
w skaźn ik iem  stojących przed nam i dalekich jesz
cze zadań w  p ro d u k tyw iza c ji gospodarczej tych  
ziem i  w skazu ją  k ie ru n e k  p rzem ian w  typ ie  osad
n ika . Jest rzeczą oczyw istą d la  przyszłych n or
m alnych w a ru n kó w  gospodarczych na tych zie
m iach, że ziem ie te będą m us ia ły  „n a  siebie praco
wać“ , w ięcej będą a p rz y n a jm n ie j p ow inny być 
jed n ym  z najpoważnie jszych źróde ł ogólno naro 
dowego bogactwa. N aw et z p un k tu  w idzenia ty lk o  
czysto po litycznych  in teresów  państwa i  fak tycz
nych w łasnych gw a ra n c ji bezpieczeństwa naszych 
gran ic zachodnich ta k  fa k t wysokiego i  sumarycz
n ie  i  przecię tn ie  dochodu, a wreszcie i  związanie 
najszerszych w a rs tw  m ieszkańców tych  ziem przez 
m om ent uwłaszczenia ich  na te j z iem i będzie w  
najw yższym  stopn iu  pozytyw ny.

Przed re jonem  Szczecina sta ją  specjalne rozle
głe zadania u trzym yw an ia  ko n ta k tu  ze światem  
i  to n ie  ty le  przez „p o r t fe l“  tych  kontaktów  z p o r
tam i u jścią  W is ły , lecz przez w ytw orzen ie  rozle
g łych  sieci kon tak tów  w łasnych, bo organicznie  
ze Szczecinem i  u jściem  O dry  związanych.

C ały szereg prak tycznych  w niosków  i  postu la
tó w  rea lizu jących będzie m usia ło  wesprzeć dąże
n ie  do tych  celów.

...Dla organ izacji gospodarczej te renu podsta
wowe znaczenie m ieć będzie najszybsze zrealizo
wanie zdecydowanych w  osta tn im  czasie inw e - 
s tycy j ka p ita łó w  potrzebnych tu  d la  stworzenia  
w szelk ich  w arunków  pracy, k tó ra  pow inna być  
tu  w ykonana stosownie do m ożliw ości i  potrzeb f i 
zycznych i  gospodarczych regionu.

...W w iększej m ierze n iż  m ia ło  to  miejsce do
tychczas, trzeba przesądzać o tym , k to  będzie m ia ł 
p raw o zajęcia w arsztatu  pracy i  w  konsekwencji 
p raw o jego nabycia stosownie do fa k tu , kto jest 
w  re a ln e j możności najszybszego pełnego urucho
m ien ia  danego zakładu pracy. Rezerwowanie w a r
sztatów  pracy, czynione często z najp iękn iejszych 
pobudek, z re gu ły  p row adziło  do znacznych s tra t 
gospodarczych. Oczywiście, że uruchom ienie zą- 
k ład u  pracy- w in n o  m ieć m iejsce w  ramach planu 
gospodarczego, zapewniającego danej placówce 
d łu g o trw a łą  rentowność gospodarczą.

...W ym ienione w yżej postu la ty  optym alnej do
chodowości w arszta tu  pracy w in n y  decydować w  
znacznej m ierze rów nież i  o podziale zaintereso
w ań w  p racy  gospodarczej każdego z 3 sektorów. 
D oprowadzić to  może n ie w ą tp liw ie  do przesunięcia 
s fe r w p ły w ó w  w szystk ich  tych  sektorów. Odpaść 
będą m us ia ły  z p racy  w  ram ach in ic ja ty w y  p ry 
w a tne j jednostk i, k tó re  czy to w yrob ien iem  facho
w ym , czy m ora lnym  poziomem n ie sto ją  na wyso
kości. K o n tro la  w y n ik ó w  gospodarczych w ye lim i
nu je  zapewne działalność pewnej ilośc i spółdzielni 
k tó re  pow sta ły  w  zw iązku z p rzychy lną  dla spół
dz ie ln i k o n iu n k tu rą , opa rły  się przeważająco na 
kap ita łach  pub licznych  i  n ie  dość sprawnie kapita 

łam i ty m i gospodarowały. W p łyn ie  to  naodwr

na ożyw ienie dzia ła lności pozostałych spółdzieln i, 
k tó re  n ie  będą m us ia ły  w  pewnej m ierze a lim en- 
tować spółdzie ln i n ie ren tow nych, dzieląc z n im i 
przyznane d la  ogółu spółdzielczości k re dy ty . Przed
siębiorczość państwowa wobec w zrostu  w ag i k lu 
czowych gałęzi przem ysłu i  do jrzewania gospodar
czego p ryw a tn e j in ic ja ty w y  i  spółdzielczości za
pewne bez ża lu  zrezygnuje z części swych za in te
resowań w  przem yśle p rzetw órczym  średnich roz
m ia ró w  („P rzem ysł m ie jscow y“ ), obciążającym 
n iew spó łm iern ie  sprawozdawczość i  kontro lę .

...Konieczność wszechstronnego ożyw ienia gos
podarczego ziem  odzyskanych i  w  szczególności 
re jo n u  szczecińskiego nasuwa celowość stworzenia  
odpow iednie j p o li ty k i u lg  w  świadczeniach p u 
blicznych. Przyznane dotąd u lg i podatkow e dla re 
pa tria n tó w  i  osadników  w o jskow ych  n ie  m ają 
charakteru  gospodarczego i  n ie  podnoszą ogólnego 
tempa rozw o ju  gospodarczego, a ty lk o  stw arzają  
personalne i  przejściowe oazy lud z i w o lnych  od 
dnia powszedniego k łopo tów  podatkow ych. P rzy 
znanie tych  u lg  n ie  pow inno stać się d la  M in is te r
stwa S karbu a lib i na okoliczność, że ze strony  te
go M in is te rs tw a  uczyniono, co n a leża ło . d la  p re
m iow ania  in ic ja ty w y  gospodarczej na Z iem iach 
Odzyskanych.

...D ekrety o osadnictw ie ro ln iczym  i  n ie ro ln i
czym, oraz ustaw y o pop ieran iu  in ic ja ty w y  p ry 
w atne j , o ulgach podatkow ych i  inw estycy jnych  
s tw o rzy ły  poważne narzędzie dla „nakręcen ia  kon- 
ju n k tu ry  gospodarczej“ . Narzędzie to  znajdzie się 
w  rękach w ładz skarbow ych i  adm in is tracy jnych  
I  i  I I  instancji. Od p ra k ty k i tych  urzędów zależą 
w y n ik i gospodarcze tych  ustaw.

...S taw iając postu la t elastyczności gospodarczej 
w  dziedzinie gospodarki przem ysłowej, conajm nie j 
w  ty m  samym stopn iu  postu la t ten  trzeba stawiać 
w  odniesieniu do naszego hand lu  zagranicznego. 
N ie m onopol dyspozycji ko n ta k ta m i zagraniczny
m i, a dążenie do osiągnięcia m aksim um  ko rzys t
nych tranzakcy j n ie w ą tp liw ie  będzie w łaśc iw ym  
celem. W  tv m  k ie ru n k u  też idzie  ustró j organiza
cy jn y  hand lu  zagranicznego —  n ie  zawsze jed 
nak jeszcze rozum ie ją  to  dostatecznie wszyscy u- 
rzędn icy te j a dm in is trac ji.

W iadomo, że dotąd Szczecin „ż y ł przyszłością“ . 
Dziś chcia łby już  żyć teraźniejszością. N ik t  b a r
dziej n iż  szczeciniacy, k tó rz y  o b ra li sobie to  p ięk
ne m iasto za siedzibę,, a w  szczególności ci. k tó rz y  
z m iastem  ty m  zży li się od po łow y r. 1945 —  le 
p ie j n ie  po jm u je  tego, ja k  dobrym  „in teresem “  bę
dzie ożyw ienie tego m ias ta  i  portu . C i wszyscy 
też, naw et je ś li ju ż  n ie k tó rzy  b y li  zmęczeni p io 
n ierstw em , są z n a tu ry  swej idea lis tam i i  entuzja,- 
stam i tego miasta. Ż yw e  pragnien ie, by  owoce ak
c ji a k tyw iza c ji re jonu  szczecińskiego i  I I I  Z jazdu 
Przem ysłowego b y ły  najbogatsze są w  Szcze
cinie powszechne. N ie m n ie j powszechna jest goto
wość dołożenia w y s iłk ó w  dla rozw o ju  gospodar- 

; czego te j ziemi.

Komisja Aktywizacji Rejonu Szczecińskiego
K O M IT E T  E K O N O M IC Z N Y  R A D Y  M IN IS T R Ó W  P O W O ŁA Ł  DO Ż Y C IA  K O M IS JĘ  A K T Y W I

Z A C J I R EJO N U  U JŚ C IA  ODRY. K O M IS JA  T A  O B R A D O W A Ł A  O S TA TN IO  W  SZC ZEC IN IE  POD 
PR ZE W O D N IC TW E M  W IC E M IN IS T R A  Z IE M  O D Z Y S K A N Y C H  C ZAJKO W SKIEG O . W  S K Ł A D  
K O M IS J I W C H O D ZĄ: W IC E M IN IS TE R  Ż E G LU G I PETRUSEW ICZ, W IC E M IN IS TE R  K O M U N IK A 
C J I B A L IC K I, W IC E M IN IS TE R  O D BU DO W Y Ż A K O W S K I, W IC E M IN IS TE R  P R ZE M Y S ŁU  SA LC E -
W IC Z  I  D Y R E K TO R  C E N TR A LN E G O  U RZĘDU

W  obradach, k tó re  trw a ły  k ilkanaście  dni wzię
l i  udz ia ł rów n ież m in is te r żeglugi R apacki i  m in i
s te r k o m u n ika c ji Rabanowski, a obok n ich w ie lk ie  
grono specja lis tów  od zagadnień ekonomicznych, 
po rtow ych  itp . Specja liści reprezentow ali B iu ro  
O dbudow y P ortów , ko le je , energetykę, przem ysł 
i  inne dz ia ły  życia  gospodarczego.

G łów nym  zadaniem, ja k ie  przyśw iecało obra
dującym  b y ło  ożyw ienie gospodarcze n ie  t^ lk o  
m iasta Szczecina i. p o rtu  szczecińskiego, ale ró w 
nież całego re jo n u  z 7 oko licznym i pow ia tam i 
łącznie. Rząd postanow ił położyć specja lny nacisk 
na u ak tyw n ien ie  tego obszaru i  na ten  cel przezna
czy odpow iednie środki finansow e i  techniczne. 
Przeprowadzoną zostanie specjalna akc ja  osadni
cza: w sie za ludn ią  się ro ln ikam i, k tó rz y  zagospoda
ru ją  ro ln icze zaplecze Szczecina. D la  ro ln ików  
dostarczone będą konie  k ro w y , nasiona i  środki 
techniczne, b y  zg inę ły resztk i ugorów .

D oinw estow anym  zostanie rów n ież i  miasto 
Szczecin: obok now ych zakładów  użyteczności pu 
b liczne j powstaną tu ta j również liczne nowe p la 
ców k i naukowe, k tó ry c h  zadaniem będzie dbałość 
o rozwój m iejscowej ośw ia ty  i  k u ltu ry .

A kc ja  a k ty w iz a c ji re jo n u  szczecińskiego będzie 
w ięc wszechstronną, ale na jw iększy  nacisk zosta
n ie  położony na odbudowę i  rozbudowę portu

P L A N O W A N IA  A S K A N A S .

szczecińskiego. Szczecin m a być g łów nym  portem  
masowego prze ładunku węgla i  rudy . Obok a r ty 
k u łó w  masowych do p o rtu  szczecińskiego skiero
waną zostanie duża część d robn icy  (przede w szyst
k im  tra n zy t czeski), część ruchu  pasażerskiego i  tu  
skoncentrowane będą obro ty  rybam i.

Sieć ko m un ikacy jna  będzie dostosowana do 
potrzeb re jonu  szczecińskiego; sieć tą  uzupe łn ia ł 
będzie kręgosłup O dry. D z ięk i Odrze Szczecin sta
n ie  się centra lnym  punktem  obro tów  hand low ych 
pom iędzy k ra ja m i skandynaw skim i i  państwam i 
ba łka ń sk im i oraz Czechami i  A ustrią .

Szczecin będzie rów nież dużym  ośrodkiem  po l
skiego przem ysłu. H uta  w  S tołczynie już  pracuje, 
ale rozbudowa je j n ie  jest ukończoną. Rem ontu je  
się w ie lką  fa b rykę  sztucznego jedw abiu , fab rykę  
kw asu siarkow ego i  superfosfatu, cem entownię 
i  hutę m iedzi. W  p lan ie  jest u tw orzen ie  dalszych 
placówek.

Odbudowa p ortu  i  U n ii kom un ikacy jnych  w  
re jon ie  Szczecina to trw a ły  w k ła d  narodu polskie 
go w  odbudowę Europy. P o rt szczeciński leży o 400 
km . b liże j n iż H am burg  od ważniejszych ośrodków  
przem ysłowych środkow ej Europy. D z ięk i w ysy ła 
n iu  tow arów  przez Szczecin narody oszczędzają 
rocznie m ilio n y  dolarów  w  środkach pędnych, 
szynach ko le jow ych  itp . (cp)
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p a ję c z y n a  ż e l a z n e g o  p a j ą k a
Nr 33-34

J e d w a b n a
Niedaleko Szczecina, bo zaledw ie w  odległości 

20 km , leży Żydow jn , osiedle fabryczne Państwo
w e j F a b ry k i Sztucznego Jedwabiu.

Osiedle, n ie  bardzo zniszczone, jest schludne. 
Zabudowania to  dom ki jedne lu b  dwurodzinne, 
wśród k tó rych  p o jaw ia ją  się dość liczne i  ładne 
w ille . Osiedle ciągnie się po obu stronach tra k tu , 
biegnącego w zdłuż wschodniego ram ien ia  O dry 
w  k ie ru n ku  południowego zachodu. Zamieszkane 
jes t ono w yłącznie przez p racow n ików  fa b ry k i. 
Życie  społeczne osiedla, dz ięk i energicznej i  w y 
tężonej zapobiegliwości naczelnego dyrektora , ob. 
Bernarda W oźniaka z Poznania, jest ju ż  wzorowo 
zorganizowane. P racow nicy posiadają doskonale 
zaprowadzony i  bogato zaopatrzony zam knię ty  
sklep spożywczy, którego obro ty  miesięczne prze
kraczają  dwa m ilio n y  zł. Ponadto is tn ie je  w  Ż y - 
dow in ie  sym patycznie urządzona kantyna, p ie ka r
nia, a także m a ją tek z iem ski o obszarze 200 ha z 
dobrze prosperu jącym  ogrodn ictwem  i  licznym  
inw entarzem  (8 k rów , 13 ko n i i  100 owiec). Na te
ren ie  fa b ry k i znajdu je  się skrom na kapliczka, w  
k tó re j odpraw ia ją  się n iedzielne nabożeństwa. Jest 
św ie tlica  Za łog i Zakładow ej oraz poza terenam i, 
w  zaciszu leśnym, boisko sportowe. Ładu  i  porząd
k u  na teren ie p rzy - i  fab rycznym  strzeże własna, 
um undorow ana po lic ja  fabryczna.

Zabudowania fabryczne są rozleg łe  i  za jm u ją  
około 1000 m 2. Nad n im i dom inu ją  cztery o lb rzy 
m ie  kom iny. O b jek ty  mocno zniszczone dzia łan ia 
m i w o jennym i, są ju ż  w  80% odbudowane. Z ogól
n ie p lanowanych 1.320.000 godz. pracy, potrzebnych 
do zupełnego odbudowania i  w yrem ontow an ia  w szy
s tk ich  urządzeń fabrycznych oraz zabudowań o- 
siedla, przepracowano ju ż  w  całości 787.000 godzin 
a m ianow ic ie : 389.000 p rzy  zabezpieczeniu i  częś
c iow ym  odrem ontowaniu zabudowań fabrycznych 
z kom inam i w łącznie, 160.000 p rzy  rem oncie i  usta
w ia n iu  maszyn, 121.000 p rzy  odbudowie osiedla 
a 117.000 godzin za ję ły  tra n sp orty  m a te ria łu  b u 
dulcowego oraz w yw ózka gruzów. Prace rozpoczęto 
w  czerwcu 1946 roku. Osiągnięcia po ro ku  pracy 
są napraw dę im ponujące, jeże li się zważy znisz
czenia, ja k ie  n iestrudzeni p ion ie rzy  fab ryczn i za
s ta li w  c h w ili przystąp ien ia  do pracy. Obecnie 
fa b ryka  za trudn ia  800 pracow ników , w  ty m  60 
p racow n ików  um ysłowych. Z  ch w ilą  u ruchom ienia 
fa b ry k i, liczba ta  wzrośnie do 1500. Dotychczaso
wa robocizna, łącznie ze św iadczeniam i socja lny
m i przekracza sumę 54.000.000 złotych, a k a p ita ł 
w łożony w  odbudowę przekroczył już  100.000.000 
złotych, n ie  licząc maszyn, gdyż te  fa b ryka  o trzy 
m u je  drogą rozliczeń od siostrzanych fa b ry k  z To
maszowa, Chodakowa, W rocław ia  i  Je len iej Góry. 
O uzyskanie now ych maszyn wszczęto p e rtra k ta 
cje ze Zw iązk iem  Radzieckim . Odbudowę fa b ry k i 
subw encjonuje C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu W łó 
kienniczego w  Łodzi i  B ank Gospodarstwa K ra 
jowego.

Jeżeli chodzi o odbudowę fa b ry k i, w ie le  jest 
jeszcze do zrobienia, lecz zrozum ienie potrzeb 
K ra ju  przeż p racow n ików  i  ich  zapał do pracy jest 
ta k  w ie lk i, że d y re k to r naczelny, ob. W oźniak, jest 
pełen najlepszych nadziei, iż  fa b ryka  ruszy na 
w iosnę 1948 r., p roduku jąc  narazie tekstrę, z ty m  
że nadal trw a ć  będą prace około odbudow y po
zostałych oddziałów. Do pracy ta k  w yda jne j po
budza p racow n ików  o lb rzym i napis w ym a low any 
na jednym  z ob iektów  w  następującym  b rzm ien iu : 
„P odw ó j w ydajność pracy, by  uruchom ić fab rykę  
w  ro ku  1947“ . N ie w ą tp liw ie  na jw ięce j zapału do 
p racy  poddaje w szystk im  życz liw e i  koleżeńskie 
podejście D y re k c ji fa b ry k i do p racow ników . Prze
byw a jąc k ró tk i coprawda czas na te ren ie  fab rycz
nym , w yczuw a się ja k  najlepszą atmosferę, k tó ra  
rodzi u p racow n ików  tą  tw órczą siłę i  podwaja 
w ys iłe k  w k ła d a ny  w  odbudowę fa b ry k i. U  p ra 
cow n ików  w idoczny jes t szlachetny upó r pokona
n ia  w szystkich  trudności, aby ja k  g łosi hasło: 
„jeszcze w  r. 1947 uruchom ić fa b rykę “ . M iło  by ło  
w ysłuchać z ust naczelnika p lanowania ob. S tud- 
n ickiego stw ierdzenie, że dz ięk i należytem u zro
zum ien iu  pracy osiągnięto widoczne już  i  chlubne 
w y n ik i. Obecne prace zm ierza ją  do w yrem onto 
w an ia  ko tłow n i, s iarczkam i, ługow ni, przędzalni 
teks try , desu lfu rac ji i  pakow ni. O gólnie odbudo
wano już : b u d y n k i fabryczne 90 proc., m aszyny 
w  45 proc. a zabudowania osiedla w  70 proc. Za
znaczyć wypada, że k ie ro w n ic tw o  fa b ry k i napo ty
ka  na trudności w  doborze fachowców, to  też jest 
zmuszone doszkoleniowym , przyspieszonym  spo
sobem b ra k i te uzupełniać. W  ty m  celu w ysy ła  się 
do Tomaszowa odpow iednią ilość kandyda tów  na 
przodow ników  w arsztatow ych a od w rześnia u ru 
chomione będą w łasne ku rsy  dokształceniowe.

Jeżeli chodzi o p rodukcję  będzie ona podzielona 
na dwa etapy. P ierw szy obejm ie jed yn ie  p rod u k
cję te k s try  i  to  z początkiem  ro ku  1948, a być mo
że, że jeszcze w  ro ku  bieżącym. W  d rug im  etapie 
p rzew idu je  się ju ż  pełną p rodukcję  sztucznego 
jedw abiu . Nastąp i to  pod koniec r. 1948 lu b  z po
czą tk iem  r. 1949.

Tekstra  jes t to  w łó kn o  cięte, produkowane z 
tego samego surowca, co jedw ab sztuczny z tą  
różnicą, że w łókno  te k s try  jes t grubsze i  cięte na 
30 do 40 m m  odcinki, k tó ry c h  używa się jako  do
datek do przędzy w e łn iane j oraz do uszlachetnie
n ia  przędzy baw ełn iane j. Początkowo przew idu je  
się p rodukc ję  około 3 ton  dziennie. W  następnym 
etapie około 5 ton. W  międzyczasie trw a ć  będzie 
odbudowa i  rem ont maszyn przędzalniczych po
trzebnych do fa b ry k a c ji jedw abiu.

Trzeba zważyć, że odbudowa i  w yrem ontow a
n ie  urządzeń fabrycznych n ie  przesądza jeszcze 
p rod u kc ji, gdyż ta  jes t uzależniona, ja k  p rzy  każ
dej fab ryce  p rze tw orów  chemicznych, od w arun 
ków  k lim a tycznych  o ko licy  a przede w szystkim  
od chem icznych sk ładn ików  w ody. Ponadto u ru 
chomienie ca łkow ite  fa b ry k i wym aga jeszcze u- 
regu low an ia  i  sharm onizowania w szystkich  je j 
urządzeń i  oddziałów. Jednakże w  ciągu trw ania  
p lanu  trzy le tn iego1 należy spodziewać się, że fab ry 
ka będzie w  możności p rodukować także sztuczny 
jedwab, osiągając początkowo 5 ton  dziennie.

W  ja k i sposób powstaje sztuczny jedwab? Za
sadniczym surowcem do fa b ry k a c ji w łók ien  
sztucznych jest drzewo, k tó re  po procesie 
rozdrabn ian ia  i  tra k to w a n ia  kwasem  siarko-

K o tło w n ia  w  remoncie

w ym  (H 2SO3) przechodzi w  pó łfa b ryka t, celulozę. 
Celuloza jes t to  n ieodzow ny surow iec, służący pro
d u k c ji sztucznego jedw abiu . Sprowadza się go do 
fa b ry k i w  arkuszach i  poddaje dz ia łan iu  18,5 proc. 
ług u  sodowego w  specja lnych tem u ce low i służą-

T y tu ł tego reportażu b rzm i dosyć dziwacznie, 
jes t jednak w  w ysok im  s topn iu  uzasadniony, p rzy
nosi bow iem  z sobą w iadomości, k tó ry c h  n ie  znaj
dzie się w  książce czy w  gazecie. L is t  ze Ś w idw i
na to  p raw ie  ja k : l is t  z A m e ryk i, l is t  z daleka, z 
n ieznanych stron. W  rzeczywistości n ie  jes t ta k  źle, 
gdyż Ś w id  w iń  leży p rzy  l in i i  ko le jow e j z Gdańska 
do Szczecina, na południow y-zachód od B iałogar
du. M a ło  osób w ysiada jednak na jego stac ji, w ięk
szość jedzie  dalej.

* P ierwsze w rażenie, ja k ie  odnosi przybysz, idąc 
g łów ną jego u licą, u tw orzoną przez m iłe  jednopię
tro w e  kam ien iczk i, to  w rażen ie  spokoju, w ięcej — 
poko ju . N ie  w idać bow iem , początkowo, śladów 
w o jn y  i  choć miasteczko jes t m ałe to  jednak swo
im  porządkiem  i  czystością zdobywa serce przyby
sza.

Na skw erku  pusto. Ł a w k i pod k rzew am i stoją 
bezczynnie. G łośn ik  pobliskiego sklepu z a rtuku ła - 
m i ra d io w ym i rozrzuca w ko ło  lekką  m uzykę. N iko
m u  się tu  n ie  śpieszy. D uży budynek liceum  peda
gogicznego św iadczy sw ym  spokojem  o tym , że 
m łodzież ma obecnie wakacje.

Na skw erku  spotykam y p ie rw szy ślad w o jny 
P om n ik  poległych. Na d w u  tab licach wypisane są 
nazw iska po lsk ich  i  ro sy jsk ich  żo łn ie rzy, k tó rz y  po
le g li tu  w  ro k u  1945. We w spó lnym  pom n iku  gro
bow ym  o d w u  tab licach zaw iera  się g łęboki sym
bol.

Przez starą, zabytkow ą b ram ę m ie jską  w  stylu 
go tyck im  w chodzim y w  m ałe, k rę te  u lic z k i stare
go, średniowiecznego Św idw ina . I  teraz okazuje 
się, że i  jego n ie  oszczędziła w ojna . Od b ram y aż 
do ry n k u  —  same gruzy. N ie sp raw ia ją  jednak tak 
przygnębiającego w rażen ia  ja k  w  inn ych  zniszczo
nych  m iastach Pomorza Zachodniego, gdyż jak 
w szystkie  dom y w  Ś w id w in ie  rzadko k ie d y  w yra 
sta ją  ponad pierwsze p ię tro .

Z  ry n k u  w idoczna jes t w  całej swej okazałości 
potężna w ieża kościoła św. M ik o ła j a, .u fundow ane
go przez księcia pom orskiego B a rn im a  IV  w  poło

w ie  w ie k u  X IV .

cych prasach, b y  otrzym ać t. zw. a lka li-ce lu lozę . 
O siągnięty w  ten  sposób now y p ro d u k t zostaje 
rozdrobn iony i  poddany procesow i dojrzewania, 
b y  skolei, po natryskach dwusiarczkiem  węgla, 
k tó re  odbyw ają  się w  odpow iednich naczyniach, 
baratach, zam ienić go jeszcze w  in n y  p rodukt, 
zw any ksantatem . K san ta t rozpuszcza się następ
n ie  w  4 proc. łu g u  w  maszynach zwanych miesza
d łam i, b y  otrzym ać wiskozę. Jest to  p ro d u k t w y j
ściowy do p ro d u k c ji w łó k ien  sztucznych. Po p rze j
ściu okresu dojrzewania, w iskoza już  wtenczas w  
postaci gęstej, iep k ie j cieczy przechodzi do maszyn 
przędzalniczych. M aszyn tych  n ie  należy utożsa
m iać z m aszynam i przędzalniczym i do w łó k ien  
na tu ra lnych. Maszyna do w łó k ien  sztucznych to  
'szereg przewodów zakończonych d ro b n iu tk im i s it
kam i. Przez te  s itka  w iskoza w yciskana jest do 
naczyń, przez k tó re  p rzep ływ a  odpow iednio spre
parowana ciecz z zawartością kw asu siarkowego 
i  cynku. K ą p ie l ma d la  w iskozy w łaściwości stę
żające, podobnie ja ką  dla zawartości gruczołów  
przędnych pająka ma pow ietrze atmosferyczne. 
Podczas te j ką p ie li w iskoza zam ienia się w  n i
teczki celulozy, co jes t w łaśn ie  celem fa b ryka c ji. 
C ały zatem proces fa b ry k a c ji w łó k ien  sztucznych 
sprowadza się zasadniczo do tego jednego zada

n ia ,  b y  w yprodukow ać celulozę w  postaci n itek . 
Po ca łym  szeregu procesów oczyszczających, za
rów no  chemicznych ja k  i  m echanicznych w ycho
dzi w łókno  sztuczne na ryn ek  i  to, zależnie od po
trzeby, pod różnym i postaciami, a m ianow ic ie  jako  
jedw ab sztuczny, jako  tekstra , czy li nam iastka 
baw e łny i  jako  argona, czy li nam iastka w ełny.

P rodukcja  sztucznego jedw ab iu  odbywa się 
trzem a sposobami: ko lod iow ym , m iedziowym^ i  
w iskozowym . Najtańszą i  szeroko w  przem yśle 
stosowaną jest p rodukc ja  systemem w iskozowym . 
Tą też metodą następować będzie fa b ryka c ja  sztucz 
nego jedw ab iu  w  Żydow in ie .

Opuszczając te ren  fa b ry k i, żegnam serdecznie 
naczelnego dyrekto ra , ob. W oźniaka, naczelnika 
p lanowania, ob. S tudn ick iego i  inż. Gramsa, k tó 
ry m  zawdzięczam wyczerpujące in fo rm ac je  —  
dum ny, że is tn ie ją  w  Polsce ośrodki, w ykazujące 
m aksim um  w ys iłku , dużo dobrej w o li, zapału, 
energ ii i  a m b ic ji w  odbudowie dźwigającego się 
w  szybkim  tem pie ze zniszczeń w ojennych, K ra ju .

Stefan N iew iada

M a ły  rozm ia ram i posiada jednak Ś w id w in  bo
gatą h is torię , zw iązaną ściśle z h is to rią  polskości 
Pomorza Zachodniego. S tara  osada słow iańska nad 
rzeką Regą, zwana n iek iedy  przez k ro n ik a rz y  S w i- 
bow iną, w  X I I  w ie k u  została oddana przez Bogu
sława I  k lasz to row i1 w  Trzebichow ie. W  k ilka d z ie 
s ią t la t potem  znow u zm ienia w łaścic ie la . K lasz to r 
sprzedaje w ieś w  1280 ro ku  Brandenburczykom .

N iem cy szybko ocen ili znaczenie Ś w id w in a  pod 
względem  stra teg icznym , nada li m u  praw a m ie j
skie, sp row adz ili ko lon is tów  i  w kró tce  przekszta ł
c i l i  w  tw ierdzę, w  bazę w ypadową germańskiego 
D rang nach Osten. R zut oka na mapę h istoryczną 
w ykazu je  znaczenie Ś w idw ina  w  n iem ieckich  p la 
nach ekspansji na wschód.

Po w ie lo le tn ich  w a lkach  dopiero w  1320 ro ku  
udało się W arc is ław ow i IV  D ym ińsk iem u  odebrać 
Ś w id w in  z rą k  B randenburczyków , zapewniając 
ty m  sam ym  spokój środkowej części Pomorza Za
chodniego na dłuższy okres czasu. Syn W arcis ław a 
B a rn im  IV  przenosi swój d w ó r do pobliskiego B ia 
łogardu, z k tó rym , ja k  głoszą podania ludow e w  
X V  w ie ku  m ia ł Ś w id w in  toczyć zaciętą wojnę. Pa
m ią tką  po n ie j m a być żelazny pierścień w  bram ie  
Kam iennej, zdobycz w ojenna na b u rm is trzu  B ia 
łogardu. I  chociaż lo ka ln y  p a trio tyzm  m ieszkańców 
Ś w idw ina  kazał im  głosić zw ycięstw o nad B ia ło 
gardem  to jednak z bieg iem  czasu znaczenie jego 
coraz bardz ie j m alało.

W  X IX  w ie k u  rzadko k to  ju ż  pam ięta, że n ie 
m ieck i Schievelbein to  s ta ry  p o lsk i Ś w idw in . Do
p ie ro  druga w o jna  św ia tow a jednym  zamachem 
ściera z niego niemczyznę. Trzeba b y ło  za to  za
p łacić zniszczeniem najstrsze j części m iasta, ale 
na szczęście s to ją  dwa najw ażnie jsze za by tk i: Ka,- 
m ienna B ram a i  kośció ł św. M iko ła ja . N a jw ażn ie j
sze, że w  Ś w id w in ie  słychać obecnie jedyn ie  po l
ską mowę, że ży je  on po lsk im  życiem, że w  jego 
szkołach uczą się polskie  dzieci i  że na w ie ży  koś
cielnej i  na kom in ie  jednego ze spalonych dom ów 
u w iły  sobie gniazda polsk ie  bociany.

>  , . E. M.
t;

L i s t  z e  Ś w i d w i n a
*



r  ona 136 S Z C Z E C I N Nr 33-34

W ŁO D Z IM IE R Z  G O SZC ZYŃ SKI

cudy p r z e m y s ł o w e
Z jazdy P rzem ysłowe Ziem  Odzyskanych m ają 

doniosłą ro lę  gospodarczo-polityczną. Nowe zagad
n ien ia  ustro jow e w yros łe  przed O drodzonym  Pań
stwem, zm iana jego obszaru oraz p rob lem y powo
jenne j odbudow y s tw o rzy ły  konieczność dorocz
nego odbyw ania ta k ich  Zjazdów. M a ją  one na ce
lu  „podsum owanie dokonanych w  te j dziedzinie 
w ys iłkó w , ob iek tyw ną  ocenę osiągnięć dotychcza
sowych o konkre tne  postaw ienie na przyszłość za
dań do rozwiązania, w raz z program em  rea lizacy j
nym , opartym  na w ykorzys tan iu  nabytych  do
świadczeń“ .

I  Z jazd  P rzem ysłow y Z iem  Odzyskanych, k tó ry  
odby ł się we W roc ław iu  i  Je len iej Górze w  dniach 
27— 29 sierpn ia 1945 r. w ysuną ł na p lan  p ierw szy 
podkreślenie w a lo rów  gospodarczych ja k ie  dla na
szej przyszłości gospodarczej stanow ią Z iem ie Od
zyskane. W artość m a ją tku  narodowego traconego 
przez Polskę na Wschodzie w  sum ie 3.600.000.000 
doi. p rzeciw staw iono sumie 9.500.000.000 dcl., w  
k tó re j to  cyfrze w yraża się szacunkowa w artość 
m a ją tk u  narodowego na Z iem iach Odzyskanych. 
Troska o ja k  najpe łn iejsze w ykorzys tan ie  tych  wa 
lo ró w  gospodarczych d la  dobra naszej gospodarki 
narodowej stanow iła  d rug i zasadniczy tem at Z jaz
du. W  tym  zakresie celem jego b y ło  —  ja k  się w y 
ra z ił M in is te r M inc  —  przejście od p a rtyza n tk i 
gospodarczej do a k c ji planowego zagospodarowa
nia.

Na Zjeździe poruszono następujące ważne za
gadnien ia: unorm ow anie i  uspraw nien ie dz ia ła l
ności poszczególnych w ładz a w  szczególności jas
n y  podział kom petencji, za ła tw ien ie  spraw y w łas
ności drobno-przem ysłow ej i  rzem ieślniczej, zagad
n ien ie  obro tu  pieniężnego i  k re dy tu , zorganizowa
n ie  masowego osadnictwa przem ysłowego oraz roz
w iązanie prob lem u ludności n iem ieckie j zamiesz
ku jące j jeszcze w te dy  częściowo Z iem ie Odzyska
ne.

W  zam knięciu  obrad I  Z jazd  został określony 
ja k o  a k t zdawczo-odbiorczy m iędzy grupam i ope
ra c y jn y m i i  cen tra ln ym i zarządam i oraz z jedno
czeniami, k tó re  o trzym a ły  zadanie ja k  najszybsze
go uruchom ienia fa b ry k  i  w łączenia ich  w' ogólny 
p lan  gospodarczy.

I  Z jazd  P rzem ysłow y Z iem  Odzyskanych posta
w i ł  sobie za zadanie zapoczątkowanie nowego eta

pu  w  h is te r ii po lon izac ji gospodarczej Ziem  Od
zyskanych.

I I  Z jazd  odbyty  we W ro c ław iu  w  dniach 13— 15 
października  1946 r. m ia ł już  odm ienny charakter. 
P o d kre ś lił to  W ice-P rem ier i  M in is te r Ziem Od
zyskanych W ładysław  Gom ółka m ówiąc: „R ok te 
mu, k ied y  odbyw a ł się p ie rw szy Z jazd Przem ysło
w y  ludz ie  słabej i  m a łe j w ia ry  m o g li w ątpić, czy 
uchw a ły  na n im  powzięte n ie  zostaną ty lk o  na 
papierze. O ka la ło  nas bow iem  morze przeszkód i 
trudności p rzy  s taw ian iu  p ie rw szych p ion ierskich  
k ro k ó w  w  pracy nad odbudową i  uruchom ieniem  
przem ysłu, nad zagospodarowaniem Ziem  Odzys
kanych. Stało wówczas przed n am i niebezpieczeń- 

' s iw o  lud z i m a łe j perspektyw y. Rok ub ieg ły  do
w ió d ł p raktyczn ie , że u chw a ły  pow zięte na I-szym  
Zjeździe Z iem  Odzyskanych b y ły  realne, bo zo
s ta ły  w ykonane, że rac ję  m ie li ludz ie  o szerokim 
horyzoncie w idzenia, ludzie, k tó rz y  n ie  z lęk li się 
przeszkód i  trudności, lecz śm iało  k ro czy li im  na 
przeciw “ .

Realny dowód, o k tó ry m  m ó w ił W ice-P rem ier 
Gom ółka to  stw ierdzen ie  zdum iewającego wzrostu 
p ro d u kc ji przem ysłowej na dzień 31. 8. 46 r. w  
stosunku do 31. 8. 45 r. W zrost ten w ynosił:

w  przem yśle w ęg low ym  135,5 proc.
w  przem yśle h u tn iczym  394,0 proc.
w  przem yśle w łók ienn iczym  584,0 proc.
w  przem yśle energetycznym  159,0 proc.
w  przem yśle budow lanym  630,0 proc.

Przechodząc do oceny I I  Z jazdu trzeba s tw ie r
dzić, że sprawozdawczość w  ty m  okresie w kroczy
ła na norm alne to ry  i  dostarczyła danych, z k tó 
rych  każdy m ógł sobie odtw orzyć w yraźny stan 
życia gospodarczego. To pozw o liło  un iknąć bala
stu  zby t rozbudowanych sprawozdań, na rźecz 
k ró tk iego , jasnego ujęcia fa k tó w  i  tendencji za
obserwowanych w  terenie. W  ten  sposób obrady 
I I  Z jazdu b y ły  pogłębione, n rzy  czym u w yp u k liła  
się tendencja, u ję ta  w  haśle Z jazdu: „zespolenie 
gospodarcze Z iem  Odzyskanych z resztą P olski“ . 
Określenie „gospodarcze“  szersze od te rm inu 
„p rzem ysłow e“  znalazło uzasadnienie we wnios
kach i  tezach dotycząc*/ch ro ln ic tw a , rzemiosła, 
zby tu  w y tw o ró w , n ie  m ów iąc ju ż  o zagadnieniach 
kredytowo,-finansow ych. W ie le  uw ag i zajęła ró w 
nież sprawa postu la tów  socjalnych.

M o r s k i  U rz ą dw

R y b a c k i
In formuje

W  O S T A TN IC H  D N IA C H  W SPÓ ŁPRACO W  N IK  N ASZ W IE S ŁA W  K O T O W S K I PRZEPRO
W A D Z IŁ  W Y W IA D  Z N A C Z E L N IK IE M  M O R S K I EGO U RZĘDU  R Y B A C K IE G O  JE R ZY M  PORA- 

D O W S K IM , Z  K T Ó R Y M  O M Ó W IŁ  SZEREG IN TE R E S U JĄ C Y C H  Z A G A D N IE Ń  D O TY C ZĄ C Y C H  
R Y B O ŁÓ W S TW A  N A  PO M O RZU ZA C H O D N IM .

—  Ile  baz ryback ich  zna jdu je  się obecnie na te- 
renie  Pomorza Zachodniego?

— Jest ich  pięć, a m ianow ic ie : w  Ustce, D ar
łow ie, Kołobrzegu, D z iw ne j i  Św inou jściu . Oprócz 
tego rybacy nad Zalew em  Szczecińskim m a ją  swo
je  p o rty  w  N ow ym  W arpnie, Trzebierzy, Stobnlcy, 
i  W olin ie . Ludność rybacka poza Zalewem  osiedla 
się rów n ież w  w ioskach nadm orskich, k tó re  posia
dają na tu ra lne  przystan ie  rybackie . Jako bazę ry -  
bołóstwa dalekom orskiego p rzew idu je  się Szcze
cin, gdzie odbudow yw ana jes t w  porcie chłodnia, 
zam rażaln ia  ry b  oraz fa b ryka  lodu.

A  i lu  rybaków  osied liło  się już  na Pomorzu 
Zachodnim?

—  M orsk ie  U rzędy R ybackie w  D arłow ie  i  
Szczecinie w y d a ły  w  ro ku  bieżącym  950 k a r t r y 
backich. C zterystu dziew ięćdziesięciu ośm iu ryb a 
kó w  zostało za kw a lif iko w a nych  na zawodowych 
a czterystu sześćdziesięciu dwóch posiada k a rty  
tymczasowe. Po półrocznej próbie, k tó ra  je s t ró w 
nocześnie okresem szko len iow ym  będą on i uznani 
za fachowców. Ten okres p róby dotyczy ty lk o  tych, 
k tó rz y  posiadają już  p ra k tykę  rybacką, natom iast 
kandydaci zupełnie n ie  zaawansowani muszą się 
szkolić dłużej, gdyż rzem iosło ryback ie  wym aga 
w ie lu  la t pracy i  p ra k ty k i.

'— Skąd pochodzą rybacy osiedleni na tu te j
szym terenie?

—  O koło trzydziestu  procent, to  rybacy słod
kow odn i pochodzący ze wschodu. Część rybaków  
przesied liła  się z Pomorza Gdańskiego i  w oje
w ództw a poznańskiego. K a d ry  zawodowe stanowią 
Kaszubi ze starego wybrzeża.

—  Czy są jeszcze w olne  osady rybackie?

—  Tak w  D arłow ie  zna jdu ją  się w yrem onto
wane dom ki rybackie . Poza tym  jes t w ię le  osad w  
szeregu innych  miejscowościach, ale osady te w y - 
m a£a.id rem ontu. Is tn ien ie  osad n ie  rozw iązuje jed 
nak prob lem u osadnictwa, ponieważ rybacy potrze
b u ją  rów n ież odpowiedniego sprzętu ja k  łodzie, 
sieci itd .

’  Jsk  przedstaw ia się sprawa zaopatrzenia r y 
baków?

Tabor pon iem iecki w ydo b y ty  z w ody i  w yre 
m ontow any przez naszych ryb akó w  je s t przesta
rza ły. Dotychczasowa p rodukcja  k u tró w  i  łodzi w  
stoczniach: Ustce, D a rło w ie  i  K o łobrzegu zaspaka
ja konieczne potrzeby rybaków . Spraw a zaopą- 
trzenia łodz i w  m otory, k tó re  im po rtu jem y ze 
Szw ecji i  D an ii znajdzie  rozw iązanie z chw ilą, k ie 
dy będziem y m o g li produkować s iln ik i w  kra ju . 
Rozpoczęcie p ro d u k c ji p rzew idu je  się w  roku na-

Na zakończenie I I  Z jazdu pow iedzia ł M in is te r 
M inc  znamienne słowa: „N a  I  Z jeździe m ó w iliśm y  
o niebezpieczeństwie m ałe j ska li i  m a łych  lu 
dziach. To niebezpieczeństwo zostaje w  dalszym 
ciągu ale zostaje jeszcze bardz ie j zaostrzone. G ro
zi nowe i  bardz ie j poważne niebezpieczeństwo spo
częcia na lau rach  i  zadowolenia się osiągn ię tym i 
dotychczas w yn ika m i. N ie w o lno  rezygnować z 
tego napięcia energii, w o li i  m yś li, k tó re  b y ło  o- 
siągnięte w  ro ku  m iędzy I  i  I I  Zjazdem  P rzem y
słowym , nam  trzeba napięcie to  wzmóc i  w tedy  
już  na I I I  Z jazd  P rzem ysłow y p rzy jdz iem y z w y 
n ika m i jeszcze m ocnie jszym i i  jeszcze bardz ie j b i
ją cym i naszych w rogów  n iż na I I  Z jazd  P rzem y
s łow y“ .

I I I  Z jazd  Przem ysłow y, k tó ry  7 w rześnia roz
pocznie swe obrady w  Szczecinie po tw ie rdz i słusz
ną tezę Pana M in is tra  M inca. P rzychodzim y moc
n ie js i, bardz ie j doświadczeni z rezu lta tam i pracy, 
k tó re  są n ie w ą tp liw ie  ty tu łe m  słusznej dum y p o l
skiego inżyn iera , robo tn ika  i  przemysłowca.

I I I  Z jazd  P rzem ysłow y w y tyczy  dalsze drog i 
odbudow y i  zagospodarowania, us ta li nowe. zada
n ia  i  k o n k re tn y  p lan  ich  rea lizac ji. Będzie n ie w ą t
p liw ie  odbyw a ł się pod- hasłem ja k  na jpe łn ie jsze
go zharm onizow ania w szystkich  jednostek gospo
daru jących w  ram ach ogólnej odbudow y k ra ju .

Obok historycznej ro li  jaką  spełn ia ją  Z jazdy 
Przem ysłowe w  dziedzinie życia gospodarczego na
rodu —  m a ją  one swój oddźw ięk po lityczny. Pod 
tym  względem I  Z jazd P rzem ysłow y b y ł odpow ie
dz ią  na obaw y m in. Bevina, że na Z iem iach Od
zyskanych powstanie pustka gospodarcza.

Na I I  Z jeździe  w  sposób rzeczowy cy frą  i  fa k 
tam i, fu r ią  p racy  w  rozm iarach n iebyw ałych  w  
dziejach narodu ,, da liśm y powątp iewającem u 
p. C h u rc h illo w i i  m in . Byrnesow i godną odpowiedź 
—  że Z iem ie te  są nawskroś polskie, że p o tra filiś 
m y  je  za ludnić i  zagospodarować. Że n ie  będzie 
już  n ig d y  w  h is to r ii dyskusji do kogo w in n y  one 
należeć, bo w siąknę ła  w  n ie  k re w  polskich  żo łn ie
rzy  i  p o t polskiego pracow nika.

W yn ikam i i  zam ierzeniam i ogłoszonymi na I I I  
Z jeździe P rzem ysłow ym  udow odnim y, że n ie  oglą
dam y się na p lany m in. M arshalla . P lany dosta
tecznie jasne jeże li chodzi o ich  pron iem iecki —  
w ydźw ięk, a zanadto m g lis te  i  odległe —  jeże li 
chodzi o ich w artość gospodarczą. Z jazd p o tw ie r
dzi słuszność d ek la rac ji Rządu w  te j sprawie.

*  *  *

Opracowano na podstaw ie: „ I I  Z jazd  P rzem y
s łow y Ziem  Odzyskanych“  w yd. „Ingos“  1947, „Ż y 
cie Gospodarcze“  n r  20, „P rzegląd  Zachodni“  n r  
2/3, „P o rad n ik  P racow n ika  Społecznego“  n r  16/17.

stępnym. Sieci, l in y  i  in n y  sprzęt ryb ack i rozpro
wadzają p u n k ty  sprzedaży M orskiego U rzędu R y
backiego. N ie dawno został założony w  T rzeb ierzy 
w arsztat s ieciarski, k tó ry  z m a te ria łó w  dostar
czonych przez M o rsk i In s ty tu t R ybacki p roduku je  
sieci. W arsztat ten będzie szko lił dziewczęta z ro 
dzin  ryback ich  na siecia rki.

—  Czy rybacy mogą zaciągać pożyczki w  ban
kach na zakup sprzętu?

—  Tak, is tn ie je  B ank R ybaków  M orsk ich  w  
G dyni, k tó ry  udziela pożyczek na zakup sprzętu. 
K re d y ty  przyznawane są ty lk o  w  w ypadkach ko
niecznych.

—  Jak przedstaw ia się obecnie sprawa ch łodn i 
i  p rzetw órstw a rybnego na Pom orzu Zachodnim?

—  W  bieżącym sezonie n ie  posiadam y żadnej 
ch łodn i na skalę potrzeb p ro d u kc ji ryb . M orsk ie  
Z ak łady  Rybne odbudow ują ch łodnię o pow ierzch
n i 3 tysięcy m etrów  kw ad ra tow ych  w  Szczecinie 
na W yspie Łasztowni. P rzy  ch łodn i będzie is tn ia 

ła  zam rażalnia ryb , oraz p rodukc ja  lodu  sztuczne
go. P rzy  odbudow ie ch łodn i pracu je  ekipa fachow 
ców gdyńskich  posiadających w ie lo le tn ie  dośw iad
czenie. Budowa ch łodn i ryb nych  w  Ustce, K o ło 
brzegu i  Ś w inou jśc iu  p rzew idziana jes t w  latach 
1947, 1948, 1949. Prace nad ich  odbudową już  roz
poczęto. Państwowe Zjednoczenie P rzem ysłu K o n 
serwowego dostosowuje Zak łady P rzetwórcze M ięs
ne dla potrzeb p rze tw órs tw a  rybnego.

—  W  ja k i sposób są rozprowadzane ry b y  po te
renie kra ju?

—  Rozprowadzaniem  ry b  za jm u ją  się Centrala 
Rybna nraz Spó łdzie ln ie  Rybackie. Przewóz sa

m ochodam i i  ko le ją  p rzy  obecnym b raku  potrzeb
nych urządźeń ch łodniczych jest u tru d n io ny . Poza- 

ty m  samochody i  ko le j często zawodzą. R yby  są 
przeładow yw ane z samochodów przejeżdżających 
ze Św inoujścia  w zględnie  z D ziw ne j do w agonów 
ko le jow ych  w  Recław iu, skąd transportow ane są 
do w iększych m iast na te ren ie  k ra ju . B ra k  ch łod
n i d o tk liw ie  odczuwa się szczególnie w  w ypad
kach obfitszych po łow ów  ryb . To też dlatego w ła 
dze i  ins ty tu c je  zajm ujące się rybo łów stw em  m u
szą w  ram ach p lanu  trzy le tn iego  zwrócić uwagę na 
rozbudowę p rze tw órstw a  i  transportu .

—  A  czemu należy przypisać obecny b ra k  ryb  
w  Szczecinie?
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S p raw y portow e
W  zw iązku z zawarcien. •». Szwecją um ow y na 

dostawę do P o lsk i 10.000 sz.uk kcń i, p o rt szcze
c ińsk i oczekuje p ie rw szych transportów  z te j par
t i i .  S ta tk i zostały już  zakontraktow ane. T ranspor

t y  będzie odbierać Zw iązek Samopomocy C hłop
skie j.

—  Polskie  rybo łów stw o  o trzym a ło  propozycję 
eksportu  dorsza do R um un ii. Rozm owy pom iędzy 
w ładzam i po lsk im i i  ru m uń sk im i ju ż  się rozpo
częły. W  zam ian za dorsza Polska będzie o trzym y
w ać ś liw k i, orzechy oraz w ino.

—  Z dniem  1-go września zostanie o tw a rty  w  
T rzebieży d w u le tn i ku rs  sieciarski. K u rs  p rzew i
dz iany jest d la  18-tu słuchaczek i  słuchaczy, k tó 
rz y  o trzym a ją  m ieszkanie i  w yżyw ien ie . Pozatym  
będą pobierać w ynagrodzenie za pracę.

—  W  re jon ie  dolnej O dry na te ren ie  b y łe j fa 
b ry k i  w yrobów  betonow ych ,,Comet“  ukończono 
odbudowę magazynów portowych. Odbudowę 
p rzeprow adziło  przedsiębiorstw o połow ów  dalekor 
m orsk ich  „Dalbo!*“ . M agazyny te  będą służyć do 
przechow ywania  solonych śledzi. Pow ierzchnia 
m agazynów w ynosi 1220 m 2.

—  Z in ic ja ty w y  M orskiego U rzędu Rybackiego 
P aństw ow e Za k ład y  P rzem ysłu M otoryzacyjnego 
w  Szczecinie p rzys tą p iły  do s tud iów  nad budową 
s iln ik a  20 HP, 2 cy lindrow ego do k u tró w  i  łodzi 
rybackich . W  spraw ie  budow y s iln ik ó w  odbyła

'■się specjalna konferencja.
—  Na nabrzeżu „O ko “  zna jdu je  się ch łodnia i  

m agazyny po b y łe j n iem ieckie j fab ryce  konserw  
m ięsnych. C hłodnia i  m agazyny będą służyć obec
n ie  potrzebom  ryback im . Odrem ontowana tu  ró w 
n ież zostanie fa b ryka  lodu o zdolności p ro d u kcy j
n e j 4 ton  lod u  na dobę.

—  Zarządzeniem M in is te rs tw a  Ż eg lug i do
tychczasowa Szkoła M orska w  G dyn i zostaje po
dzielona na dw ie  samodzielne szkoły. W ydz ia ł me
chan iczny pozostaje w  G dyn i, natom iast W ydzia ł 
n a w ig a cy jn y  zastaje przeniesiony do Szczecina.

Ś w i t

Mis było zorzy. Deszcz trzepotał się w ramie okiennej 
i wypłukaną, jak ręce, zegar podał poranną godzinę.
Tkwił na mieliźnie brzasku tępy i nieforemny 
garb wygasłego komina

Wczorajszy uśmiech jeszcze rzęs nie domknął.
Szukam na brzegu wzroku pajęczyny, na której grał księżyc. 
Jest świt, napełniony do ostatniej kropli
nagłą, morską ulewą dzwoniącą mosiężnie.

D z i e ń

lYlożesz z Wałów Chrobrego dotknąć nieba wytartego szmatą obłoków, 
by odkryć na dnie wzruszenia kształt zielonego miasta.
Tu cegłę rdzawo żyjącą czas skazał na wieczny niepokój, 
choć ślady dawnej świetności miejscami łopian porasta.

Lecz przerastamy omszałą przeszłość i dotykamy szeptem 
lip miodem karmiących mury, a kark zieleni nie wstrzyma 
rąk wiatujących betonem, lub rozpostartych na wietrze 
żelazną konstrukcją mostu i kominami Stołczyna.

s z c z e c i e

—  P o łow y na Za lew ie  w  m iesiącach lip c u  i  
•sierpniu zm nie jszają  się ro k  rocznie. Jest to  z ja 
w is k o  sezonowe, a Szczecin jest w łaśnie zaopa
try w a n y  przeważnie z tych  połow ów . Poza ty m  
kurac jusze  w  m iejscowościach ryback ich  spożywa
ją  duże ilości ryb .

__ Jaką ro lę  odgryw a M o rsk i U rząd R ybacki
:na Pom orzu Zachodnim?

__N a naszym teren ie  is tn ie ją  dwa M orsk ie
TJrzędy Rybackie : w  Szczecinie i  D arłow ie . Są to  
w ładze  rybackie  pierw szej ins tan c ji M in is te rs tw a  
Żeg lug i. Do zadań ich  należą: R ejestracja  i  w yda 
w an ie  k a r t rybackich , akcja  osiedleńcza na W y
brzeżu, re jestrac ja  i  nadawanie oznak sta tkom  ry 
back im , ko n tro la  i  czuwanie nad zachowaniem 
przepisów  i  ustaw  rybackich , szkolenie ryb akó w  |  
oraz w spółpraca i  koordynacja  dzia ła lności in s ty -  |  
tu c j i  ryback ich  w  zakresie loka lnym .

—  Jakie są perspektyw y rozw o ju  rybo łów s tw a  j! 
n a  Pom orzu Zachodnim?

__ Przede w szystk im  będziem y dążyć do osiąg- |
n ięc ia  przedwojennego poziom u połowu. A b y  to  
zrealizow ać należy czte rokro tn ie  zw iększyć obecne 
p o ło w y  i  odpow iednio rozbudować przem ysł prze
tw órczy. Poza ty m  m usim y w ybudow ać bazy ryb o 
łów stw a  dalekom orskiego w  Szczecinie d la  po ło
w ów  na m orzu Północnym  i  C ieśninach Duńskich.

—  Czy zdołam y podołać tem u zadaniu?
—  Tak. K om is ja  Rybacka p rzy  C en tra lnym  

Urzędzie P lanow ania  w  Szczecinie rozpracow uje  
te  zagadnienia i  ma nadzieję, że energia lud z i dą
żących do zagospodarowania polskiego U jścia  O dry 
s tw o rzy  w a ru n k i do rea lizac ji tych  zamierzeń.

B E N ZY N A , K O P A L N IA K I, B R Y K IE T Y  
Do portu  szczecińskiego p rz y b y ł z N iem iec sze

reg  barek -  cystern, k tó re  p rzyw io z ły  dość znaczne 
ilości benzyny z radzieckie j s tre fy  okupacyjne j 

N iem iec. Benzyna została przeładowana do M ors- 
k c h  Składów  N aftow ych.

W  porcie  cen tra lnym  Szczecina panu je  duży 
ruch: z N iem iec p łyn ą  b a rk i z ładunkam i kopa ln ia 

ków , b ry k ie tó w  i  innych  a rtyku łó w . T o w ary  te 
p rzeładow yw ane są na s ta tk i szwedzkie, radziec
kie , norw eskie i  inne. S ta tk i te  zabiera ją  b u n k ie r 
z R ejonu Portowego D o lne j O dry. Z  te j p rzyczyny 
o b ro ty  w ęglem  b u n k ro w ym  są coraz to  większe.

Tymoteusz Karpowicz

Zm ierzch
Dzień wyparuje szybko i miasto, jak rafa zostanie 
z wypłowiałą meduzą księżyca pośrodku.
0  krok rosnący szkielet stalą pachnącej przystani
1 brama — tak się zatrą jak kształt starych podków.

Już nie czerpią młotami dźwięków budujący,
¡ecz w pustce — trw a nowe miasto jak w myśli.
Tak przebłagamy ruiny i mlecz na żelazie rosnący.
Patrzę — puszysty puchacz lotem niebo aż do gwiazd wyczyścił...

No c
śniąc — miasto przeżywam. Przedmieścia: Niebuszewo, Pogodno,

Golfem....
Nie tracę z tchu murów ani jednej szczypty wilgoci.
A nad Szczeci nem wiatr nocny goni ze złotą gwiazdką u pęcin 
i morzem pachnie mu grzywa, a mrok wciąż trąca go łokciem.

Z dźwięków układam sen swój, a może sen mnie ułożył ? 
Dworzec gruchoce za szybą. Latarnie wychodzą z głębi.
Zrywam się. IV3knie niewidzialny pociąg po głosie - ochrypłym terze - 
noc ciężką wioząc na grzbiecie i cięższy od nocy węgiel.
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Wieści ze Śląska

W y p ra w a  po d iam entow e runo
N IM  CZERW ONE G Ą S IE N IC E  W A G O N Ó W  D O S TA R C ZĄ  W Ę G IE L  DO PORTÓW , F A B R Y K , L O 

K O M O T Y W  I  N A S ZY C H  K U C H E N , D Z IE JE  S IĘ  W IE LE  SPR AW  POD Z IE M IĄ  I  N A  Z IE M I, 
W IE LE  PO TU  S P Ł Y W A  N A  „C Z A R N E  D IA M E N T Y “ ... U  K R A Ń C A  W ĘG LO W EG O  S Z L A K U  ZE
Śl ą s k a  p r z e z  p o l s k ę  w io d ą c e g o  w  Św i a t  t y s ią c e  t o n  c z a r n e g o  z ł o t a , t r u d
P O LS K IE G O  G Ó R N IK A  S K A M IE N IA Ł Y  W  Z Ł O T Y C H  Ż Y Ł A C H  W Ę G LO W Y C H  B R Y Ł  PO ZDR A
W IA M Y  P O D ZIW E M  I  S Z A C U N K IE M .

K to  dziś, w  pe łn i la ta , w  okresie upałów, 
spo jrzy łaskaw ym  okiem  na ten  czarny kruszec, 
na to  „dew izow e“ bogactwo naszego zagłębia —  
w ęgiel.

—  W ęgielY —  m ó w i zapytany —  D aj pan spo
kó j z węglem. Dobrze, że dziś o n im  m yśleć n ie  
potrzebuję. To słowo ukazu je  ty lk o  perspektyw ę 
w y d a tk u  k i lk u  tysięcy z ło tych. W y b ra ł się pan z 
w ęglem  w  samo lato...

—  Na czym obiad ugotuję? T y le  go jeszcze w  
p iw n ic y  w yskrob ię, a ja k  nie, to  gdzieś do lasu 
pó jdę  i  drzewa nazbieram ; o w ęg ie l dosyć się bę
dę m a r tw ił w  zim ie.

Takie  rozum ow anie spotyka się u  w iększości 
obyw ate li, k tó rz y  na w ęg ie l patrzą  przez p ryzm a t 
jed yn ie  k łopo tów . I  n ie  można się też im  dziw ić, 
że do tego zagadnienia podchodzą z tego p u n k tu  
w idzenia.

N ie zrażam się ty m  jednak i  w łaśn ie  dziś, 
w śród upa łów  będę p isa ł n ie  o czymś inn ym , ja k  
w łaśn ie  o węglu. N ie  ograniczę się do zawarcia 
z n im  znajomości na ciasnej drodze z p iw n ic y  do 
s k rzyn k i pod piecem, gdzie kończy się okres jego 
doczesnej w ęd ró w k i, gdy spalany w  p iecu spełnia 
swą powinność, rew anżując się za w yda tek , ja k i 
na jego zakupienie  poczyniono. Za jrzę  tam  —  że 
się ta k  w yrażę —  gdzie rośnie, gdzie w y d a r ty  
ziem i, w ęd ru je  na pow ierzchnię, by  rozejść się po 
św iecie i ’ służyć cz łow iekow i —  do kopa ln i.

W szystkie  one do siebie —  rzec można —  po
dobne, ja k  dw ie  k ro p le  w ody. Wszędzie te j sa
m ej k o n s tru k c ji szyby, te  same kom iny , so rtow 
nie, a pod n im i w agony ko le jow e, a ty lk o  jedna 
z n ich  m n ie j, druga w ięcej zmechanizowana, od 
czego zależna jes t ty lk o  ilość w ydobycia.

W yb ie ram y w ięc na jb liższą  kopaln ię , s tara jąc 
się tak, b y  zajść tam  na porę zm iany załogi, bo 
inaczej praw ie, że n ie m o ż liw ym  jes t dostać się do 
podziem i. Z  p rzeb ie ra ln i suną już  zastępy g ó rn i
ków , uzbro jonych w  la m p k i e lek tryczne  czy k a rb i
dowe. Suną k u  szybow i zjazdowem u, —  m ało bo
w iem  jes t dziś kopa ln i, gdzie tra n sp o rt w ęg la  i  
z jazd załogi odbyw a się jed n ym  i  ty m  samym 
w yciąg iem . Idea ln ie j sza tu  panu je  ko le jka , n iż  
przed sklepam i PCH, czy sklepam i, w yda ją cym i 
a r ty k u ły  w łók ienn icze  na k a r ty  odzieżowe. G ór
n ik  n ie  w e jdz ie  do k la tk i w yciągu, n ie  przeżegnaw 
szy się w przódy znakiem  krzyża, a jeszcze przed 
ty m  lu b i zm ówić k i lk a  pacierzy przed obrazem 
swej p a tro n k i św. B arbary , um ieszczonym w  sali 
zbornej.

Podróż do podziem i trw a  bardzo k ró tk o  i  jes t 
zupe łn ie  bezpieczna. Na czas zjazdu za łog i p rzy  
m aszynach w yc iągow ych  czuwa dwóch m aszyni
stów, b y  w  razie zasłabnięcia jednego, m óg ł go 
d ru g i z powodzeniem  i  bezzw łocznie zastąpić. Na 
dole każdy bez żadnego ociągania się spieszy na 
m iejsce swej pracy, bo przecież im  prędzej zaczr 
n ie, ty m  większe kopa ln ia  da w ydobycie . N ieraz 
k i lk a  k ilo m e tró w  zapuszcza się w  g łąb chodn ikam i 
b y  dotrzeć do „p rzodka “  —  ja k  się to  m iejsce fa 
chowo nazywa. Tam  zm ienia kolegę, u jm u je  w  
m usku la rne  ręce k i lo f  i  rąb ie  w ęg ie l ze ścian.

Z g łuchym  łoskotem  o d ryw a ją  się b ry ły  węgla 
od ska ły, często trzeba zręcznie uskoczyć w  bok, 
b y  n ie  ulec w ypadkow i. D ośw iadczony g ó rn ik  po 
odgłosie uderzeń k ilo fa  o ścianę poznaje złe za
m ia ry  „czarnego d iam en tu “ , k tó ry  ja k b y  chcia ł 
ukarać śm iałka, pozwalającego sobie na zakłuca- 
n ie  spokoju podziemnego kró lestw a.

Tam, gdzie n ie  pomaga k ilo f,  w ie rn y m  służą
cym  jes t m a te ria ł w ybuchow y. P ow ie trzne  lu b  
e lektryczne w ie r ta rk i toczą d ług ie  o tw o ry  w  śc ia 
nach w ęglowych, b y  dać drogę d la  ład u n ku  
strzelniczego. W  czasie wysadzania g ó rn icy  chro
n ią  się do sąsiednich ganków  lu b  za odstępy ska l
ne.

Tuż za g ó rn ika m i p rzodow ym i i  rębaczami u- 
w ija ją  się ładowacze przodow i, k tó rz y  u rąbany 
w ęg ie l ład u ją  na tra n sp o rte ry  taśmowe. Jest to  
swego rodza ju  szeroki pas, tra n sp o rtu ją cy  w ęg ie l 
po pochy ln i do chodn ików  stałych, gdzie in n i ła 
dowacze w rzuca ją  p rzyho low any  w ęg ie l do wóz
k ó w  k o le jk i e lektryczne j. Wóz m o to row y  ku rsu je  
tu  bez p rze rw y  na tras ie  do szybu i  spowrotem , 
ciągnąc raz pełne, raz puste w ózk i, sypiąc p rzy  
ty m  gęsto isk ram i, pow sta jącym i u  s tyku  pałąka 
z przewodem  w ysokiego napięcia.

Podróż w ęgla na pow ierzchn ię  odbyw a się 
dwom a sposobami. U rządzenia skipow e posiądą 
ju ż  w ie le  kopa lń  w  naszym Zagłęb iu. P rzy  ta k im  
urządzeniu zna jdu je  się p rzy  szybie o lb rzym i re 
zerwuar, do któ rego w sypu je  się w ęg ie l w p ro s t z 
w ózków . W yciąg skipow y, to  o lb rzym ia  skrzyn ia ,

k tó ra  zjechawszy pod rezerw ua r autom atycznie 
o tw ie ra  jego zasuwę i  po n ape łn ien iu  znów ją  za
m yka, b y  następnie z 4 -tonow ym  ładunk iem  po
śpieszyć na pow ierzchnię. T u  znow u autom atycz
n ie  o tw ie ra  sobie k lapę  u  do łu  skrzyn i i  w ysypu
je  swoją zawartość do drugiego rezerw uaru.

W róc im y  teraz do podziem i, by  p rzy jrzeć  się, 
ja k  w ydosta je  się w ęg ie l na św ia tło  dzienne, gdy 
n ie  ma urządzenia skipowego. Już w iem y, że wę
g ie l k o le jką  e lektryczną  dostaje się k u  szybowi. 
K la tk a  w yciągow a jes t d w u  do czteropiętrowa, 
p rzy  czym w  podłodze każdego p ię tra  w m ontow a
ne są szyny. Naładowane w ózk i w tacza się po dwa 
do każdego p ię tra  i  gdy k la tk a  jes t pełna, ca ły je j 
ładunek jedzie  w  górę. Równocześnie druga k la tk a

zjeżdża w  dół, w ioząc ze sobą próżne w ózki. I  ta k
przez całe 24 godziny bez p rzerw y.
g ie l w  rezerw uarze albo w  wózkach, trzeba go

Jesteśmy znow u na pow ierzchni. M a m y tu  w ę -  
w ięc posegregować, inaczej, że się ta k  w yrażę, 
pogatunkcwać. Opuszcza w ięc w ag o n ik i i  rezer
w ua r, w ysypany do trzęsących się stale ry n ie n  
(ry n n y  potrząsalne —  ta k  b rzm i fachowo), k tó 
rych  dno to  potężne s ia tk i —  p ierwsza najgęstsza, 
a ostatn ia  najrzadsza. O dpow iednia grubość wę
g la  przepada przez dno do w ózków , sto jących pod 
rynną, a reszta zsuwa się dz ięk i skośnemu u łoże
n iu  do następnej —  ju ż  o gęstszej siatce w  dnie 
ryn n y , tu  znów  następna w ie lkość w ęg la  przepa
da, pozostały przesuwa się do następnej ry n n y  itd .

N apełnione w ózk i spod ry n ie n  zabiera ją  ro 
b o tn icy  ju ż  na ostatn ią  w ęd rów kę  węgla w  kopa l
n i — do wagonów  albo kadzi drobnicow ych.

Tak w yg ląda  w ydobycie  w ęg la  p rzy  pom ocy 
pociągnięcia p ió rem  i  —  muszę tu  stw ierdz ić , że 
w  p raktyce  odbyw a się to  daleko szybciej n iż  od
p isyw anie, za to  wym aga daleko w ięcej w y s iłk u  
od górn ika  n iż  od piszącego. Lecz by  to  ocenić- 
trzeba zobaczyć; żadne p ióro, naw et najgenia lsze- 
go pisarza, tru d u  p racy  górn ika  odtw orzyć n ie  
zdoła. (Elce)

Z  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego

Produkujemy
.O dbudow a p rzem ysłu  m a te ria łó w  budow lanych 

na Pom orzu Zachodn im  posuwa się stale naprzód. 
P laców ki należące do Zjednoczenia Przem ysłu 
M a te ria łó w  B udow lanych  p rod u ku ją  każdego m ie 
siąca m ilio n y  cegieł, dz ies ią tk i tys ięcy k a fli itp . 
Na czoło w szystk ich  p laców ek w ysuw a się F a b ry 
ka  W yro b ów  C eram icznych „K lu c z e w “ , w  m iesią
cu lip cu  w ypro d u kow a ła  ona pó łto ra  m iliona  ce
g ie ł. P rodukc ja  d w u  innych  cegie ln i, a m ianow i
cie „Z g o dy “  w  S to łczyn ie  pod Szczecinem i  w  Z ło - 
c ińcu osiągnęła ju ż  pow yże j m ilio n a  sztuk każda. 
Podnios ły  swą p rodukc ję  rów n ież  inne  cegielnie 
np. koszalińska itp .

O ile  chodzi o w y tw ó rn ie  k a fli,  to  na czoło 
w ysuw a ją  się w y tw ó rn ie  w  G ry fica ch  i  G ruriow ie: 
p ro d u k u ją 'o n e  m iesięcznie po 10 tys ięcy  sztuk ka 
f l i .  W  najb liższych miesiącach uruchom ioną zo
stan ie  k a fla rn ia  w  Trzeb ia tow ie. 0 i le  znajdą się 
fachowcy (o k tó ry c h  w  ty m  dziale p rod u kc ji jest

Przemysł cukrowniczy przed kampanią
Na Pom orzu Zachodn im  została dotychcżas u- 

ruchom ioną za ledw ie jedna cu krow n ia  w  Gum ień- 
cach pod Szczecinem, Obecnie przeprowadza się 
w  n ie j re m on t zw ycza jny  poprzedzający kam pa
nię. C ukro w n ia  za trudn ia  388 p racow n ików  fizycz
nych i  36 um ysłow ych. B y ła  ona ju ż  czynną ub ie 
g łe j kam pan ii, a w  najb liższe j będzie nadal jedy 
ną czynną na te ren ie  w o jew ództw a  szczecińskiego.

W  odbudow ie zna jdu ją  się dw ie  p laców ki, a 
m ianow ic ie  w  K luczew ie  i  w  G ry ficach . Przy re -

35 Zakładów DPM
D yrekc ja  P rzem ysłu  M iejscowego w ojewódz

tw a  szczecińskiego posiada pod sw ym  zarządem 34 
zak łady przem ysłowe. W  m iesiącu lip cu  u ru 
chomione zostało jedno nowe przedsiębiorstwo, 
ta k  że w  c h w ili obecnej czynnych jes t 35 zakła
dów, 2 są w  rem oncie i  jeden jes t zabezpieczony, 
W  zakładach tych  p racu je  613 p racow n ików , w  ty m  
92 um ysłow ych. W artość p ro d u k c ji w  lip c u  w y 
n iosła  8 m ilio n ó w  z ło tych, a w ięc w  porów nan iu  z 
m iesiącem  czerwcem w zrosła  o jeden m ilio n .

Rozpoczęto produkcfę kwasu octowego
W  M niszkach pod G ry fin e m  zn a jd u ją  się w ie l

k ie  Państwowe Zakłady Suchej D es ty la c ji D rew 
na. O statnio  przedsiębiorstw o to  rozpoczęło p ro 
dukc ję  kw asu octowego. Wysokość p ro d u kc ji w y 
nosiła  będzie 50 tysięcy lit ró w  m iesięcznie.

P roduku jem y sieci rybackie
W  D raw n ie  ro zw ija  się pom yśln ie  państwowa 

fa b ryka  sieci ryback ich . W  przedsięb iorstw ie  czyn
nych  jes t ju ż  7 maszyn, k tó re  -p roduku ją  sieci i  f i 
ra nk i. Ósma maszyna jes t w  remoncie.

W  lip c u  przedsiębiorstw o p rodukow a ło  1600 kg  
sieci i  30 kg  fira ne k . W artość w yprodukow anych  
sieci w ynos i 850 tys ięcy złotych, a f ira n e k  168 ty 
sięcy z ło tych.

Ponieważ na sieci przedsiębiorstw o ma liczne 
zam ów ienia, przeto należy się liczyć  z dalszym 
rozw ojem  p ro d u kc ji. W  f irm ie  p racu je  47 robotn i
kó w  fizycznych  i  7 p racow n ików  um ysłowych.

miljony cegieł
b. trudno) p rzys tąp i się do u ruchom ien ia  k a f la m i 
w  Policach.

Ponieważ zapotrzebowanie na m iejscu na ce
g ły  jes t n ie w ie lk ie  (Pomorze Zachodnie posiada 
duże zapasy cegieł ze zniszczonych budynków)- 
dużą część p rodukow ane j cegły w yw o z i się poza 
te ren  w ojew ództw a, naw et do W arszawy.

P ro d u kc ja ' papy dachowej osiągnęła również: 
pom yślne w y n ik i.  Ilość w y tw arza n e j papy dacho
w e j stale w zrasta, natom iast co do je j jakości 
przedsiębiorcy b udow lan i m a ją  liczne zastrzeże
n ia . Jest to  w y n ik ie m  używ an ia  do p ro d u k c ji su
row ców  n ie  pierwszego gatunku. Szczególnie od
czuwa się b ra k  dobrego surowca lep iku .

O ile  chodzi o akcję  odbudowy, to  należy tu  
w ym ien ić  rem ontow ane zakłady w apienne w  Czar,- 
nogłow ie. Prace rem ontow e m a ją  tu  szeroki za
kres i  są przeprowadzane kosztem m ilio n ó w  zło
tych.

m oncie cu k ro w n i k luczew skie j p racu je  391 pra
cow n ików  fizycznych  i  38 um ysłow ych, a w  G ry 
ficach około  200 ludz i. C ukrow nie  te  jednakże n ie  
będą jeszcze gotowe do p ro d u k c jii w  na jb liższym  
sezonie.

Prace zabezpieczające przeprowadza się w  d w u  
obiektach przem ysłu  cukrowniczego, a m ianow ic ie  
w  Okunicach i  w  Choszcznie. P rzy  pracach tych  
za ję tych  jes t około  50 ludz i.

1500 ludzi p racu je  w  przem ylse  
konfekcyjnym

Państwowe Z a k ład y  P rzem ysłu  Konfekcyjnego- 
na Pom orzu Zachodnim  czynne są na dw ie  zm ia
n y  z pow odu dużej ilośc i zamówień. Obecnie w  
zakładach tych  p racu je  ju ż  1489 p racow n ików , w  
ty m  91 um ysłow ych.

W artość p ro d u k c ji w  m iesiącu lip c u  w yn ios ła  
33 m ilio n y  z łotych. Za k ład y  o trzym a ły  w  zarząd 
m a ją te k  T a tyń  w  o ko licy  Jasienicy. W  m a ją tk u  
ty m  zorganizowano ko lon ie  d la  dzieci.

Pierw sze d om y to w a ro w e
W  na jb liższym  czasie powstaną na Pom orzu 

Zachodnim  p ierwsze powszechne dom y tow arow e. 
W  Szczecinie na ten  cel zakup iony został gmach 
re s tau rac ji „B a lt i  Pałace“  za 14 m ilio n ó w  zło tych. 
W  K osza lin ie  dom to w aro w y  zostanie zorganizo
w any z gmachu Polskiego Czerwonego K rzyża. 
Zda je  się, że jednakże p ie rw szy dom pow stan ie  
w  B iałogardzie, gdzie ju ż  kończy się rem ontow a
n ie  odpow iednich  pomieszczeń.

Z  p ra c y  w ytw órni wódek 
w Szczecin ie

W ytw ó rn ia  w ódek Państwowego M onopo lu  
S p irytusow ego w  Szczecinie w yprodukow a ła  w  
m iesiącu lip c u  284 tysiące l it r ó w  wódek. Ze sprze
daży uzyskano 114 m ilio n ó w  złotych. Z a k ład y  za
tru d n ia ją  264 pracow ników .



W/OJSKOWYC 
ZACHODNIM

te rn

*  -  '  s g i

OSADNICY WOJSKOWI AWANGARDĄ POLSKI DEMOKRATYCZNEJ NA ZIEMIACH ZACHODNICH

APEL Z w i ą z k u  O s a d n i k ó w  W o j s k o w y c h  

O d d z i a ł  S z c z e c i n - M i a s t o
a) zdem obilizowanych z I  i I I  A rm ii WP.,
b) by łych  uczestników  kam pan ii w rześniowej 

1939 r.
c) b y łych  uczestników  w a lk i zb ro jne j z N iem 

cami, w  szeregach organ izacji podziem nych na te
renie  k ra ju  i  w  jednostkach w o jskow ych  poza gra 
n icam i Państwa Polskiego, k tó rzy  dotychczas nie  
stanęli w  szeregach Z. O. W.

K O LE D ZY !
M im o zwycięskiego zakończenia w o jn y  z N iem 

cami w  m a ju  1945 r., zapoczątkowanej agresją na 
Polskę we w rześniu 1939 r. —  n ie  zakończyły się 
jeszcze zadania nasze, je j uczestników.

Z b y t w ie le  s trac ił k ra j nasz i  Naród w  te j w o j
nie, aby już  n ie  przeciwdziałać m ożliw ości zaist
n ien ia  następnej.

H itle ryzm  został zmiażdżony, lecz niewytępio,- 
ny  doszczętnie. W alka  z n im  trw a . Nakazane nam 
obecnie zadania polityczne, społeczne i  gospodar
cze muszą być przez nas ta k  samo ściśle i  dokład
nie wykonane, ja k  doniedawna w ykonyw a liśm y 
nasze zadania bojowe.

P rzew idująca p o lityka  Rządu —  zgodnie z za
sadami stosowanym i w  h is to r ii w ojskowości od 
najdawniejszych —  starożytnych czasów, —  chce 
mieć na swoich na jbardz ie j zagrożonych granicach 
elem ent pew ny po lityczn ie  i  zd row y gospodarczo.

K O S Z A L 1 N O  W 1
życzymy pomyślnego 

rozwoju
O ddzia łow i Z. O. W. w  Koszalin ie, z okazji 

poświęcenia wiasrffego, Zw iązkowego Sztandaru 
najlepsze życzenia pomyślnego dalszego rozw o ju  
i  zrealizowania w szystk ich  założeń ideologiczno- 
o rganizacyjnych, przesyła

Oddział Z. O. W. Szczecin— Miasto

PODZIĘKOWANIE
Zarząd Z. O. W. Oddział Szczecin— M iasto w y 

raża serdeczne podziękowanie Zarządow i O kręgo
w em u Z. O. W. i  w szystk im  Oddziałom  Z. O. W. 
w  Szczecinie, oraz Członkom  naszego Oddziału, 
k tó rz y  p rzyczyn ili się czy to  pracą osobistą, czy 
też środkam i p ien iężnym i do ufundow ania  Sztan
daru  Zw iązkowego naszego Oddziału.

N o w y  lokal  
Z. O. W.

Zaw iadam ia się Członków  Z. O. W .# oraz zain
teresowanych że siedziba Zw iązku  Osadników 
W ojskow ych Oddział Szczecin— Miasto, została 
przeniesiona z dniem  18 sierpn ia br. z lo ka lu  p rzy 
A l. P iastów  1 wejście z 5-go L ipca  na ul. M ick ie 
w icza 19.

Tok urzędowania bez zm ian t j.  b iu ra  czynne 
od godz. 9-ej do 16-ej.

Zarząd Z. O. W.

Oddział Szczecin— Miasto

Zadaniem  b o jow ym  dla nas, osadników  w o j
skowych, jes t racjonalne zagospodarowanie Ziem 
Zachodnich.

N ie podjęcie przez kogoko lw iek z nas nałożo
nego zadania, to  dezercja z szeregów przed bitwą.

W  ocenie w k ładu  naszej k rw i i  w y s iłk u  w  w o j
nie, oraz d la  u ła tw ie n ia  w ykonan ia  pow ierzonych 
zadań poko jow ych —  Rząd w yposażył nas w  pew
ne p rzyw ile je , ja k  u lg i podatkowe, nadzia ły, u- 
właszczenia itp .

O bow iązki te w ykonyw ać możemy ty lk o  w 
sposób zorganizowany, w  szeregach Z -ku  Osad
n ikó w  W ojskowych.

Z. O. W. posiada zdecydowane oblicze po litycz
ne, zgodne z k ie ru n k ie m  Rządu, jednak aparty jne  
bo skupiające w  swoich szeregach ludz i o różnej 
przynależności p a rty jn e j i bezparty jnych, lecz po
zy tyw n ie  nastaw ionych d la  obecnych dzie jowych 
zadań naszego Narodu —  stwarza dla n ich  szero
ką płaszczyznę w spó łpracy w  odbudow ie życia 
państwowego.

Oddział m ie jsk i Z. O. W. w  Szczecinie ma w 
swoich szeregach p rzedstaw ic ie li w szystk ich  zawo
dów, w szystkich  w ars tw  społecznych, p a r t ii po li
tycznych, urzędów i  organizacji. T ym  samym w y
w ie ra  coraz w yraźn ie jszy  w p ły w  na życie gospo
darcze i  ku ltu ra ln e  naszego m iasta. W  najb liższym

czasie przedstaw icie le  nasi zasiądą w  Radach Na
rodowych.

K ażdy now ow stępujący członek zwiększa po- 
wagę i znaczenie Zw iązku. Na teren ie  m iasta 
Szczecina znajdu je  się jeszcze ponad półto ra  tys ią 
ca osób upraw n ionych  do osadnictwa wojskowego, 
k tó re  w  ty m  ro ku  jeszcze muszą stanąć w  naszych 
szeregach, pod rygorem  u tracenia p raw  p rzys ługu
jących im  z tego ty tu łu .

L oka l Zw iązku  zna jdu je  się p rzy ul. M ick ie 
w icza 19

Sekcja Praw na  udzie la bezpłatnie porad we 
w to rk i i  czw artk i od godz. 15 do 16-ej.

K om is ja  W ery fika cy jn a  u rzęduje w  pon iedzia łk i 
i  p ią tk i od godz. 18-ej.

Koledzy zdem obilizowani z I i  I I  A rm ii WP, 
b y li uczestnicy w a lk i czynnej z N iem cam i z orga
n izac ji podziem nych i  jednostek w ojskow ych po
za gran icam i państwa, w zyw am y W AS do wstą
p ienia w  nasze szeregi!

Zarząd Z. O. W.

Oddział Szczecin— Miasto

Ż Y C Z E N I A
PR EZYD EN TA  R. P.

M om ent w p isyw an ia  się Pana Prezydenta R. P. 
B. R IE R U T A  do księgi pam ią tkow ej Sztandaru  
Z. O. W. Oddział Szczecin— M iasto w  czasie Jego 

poświęcenia w  ram ach Uroczystości „Obchodu  
Święta M orza“  w  Szczecinie

d la

Związku Osadników Wojskowych

„Życzę Z w ią z k o w i O sadników , aby 

S ztandar p ro w a d z ił ich ku  o fia rn e j p ra 

cy d la  dobra Rzeczpospolite j".

( — ) BOLESŁAW BIERUT
P rezyden t R. P .

Teksty deklaracji w pamiątkowej księdze sztandarowej
O ddzia łu  Z. O . W . Szczecin-Miasto:

„Życzę Zw iązko w i Osadników  W ojskow ych i 
Ich  Sztandarow i, ja k  najpe łn ie jsze j owocnej pracy 
i  s łużby k u  chwale Odrodzonej P o lsk i Ludow ej."

(— ) Gen. S P Y C H A L S K I
• 1 W icem in. O brony Narodowej

„Życzę Z w iązkow i Osodników  W ojskowych, 
aby ta Ich  czołówka nad Zachodnią gran icą P o l
sk i ch lubn ie  zapisała się w  h is to r ii Odrodzonego 
K ra ju ."

(— ) A d m ira ł STEYER  
Dowódca F lo ty

„Zw iązek Osadników  W ojskow ych W ojewódz
tw a  Szczecińskiego napewno odegra ta k  samo 
ch lubnie ro lę  w  pracy poko jowej, ja k  członkowie 
Jego odegra li rolę w  w alce z najeźdźcą“ .

(—) LE O N A R D  BO R KO W IC Z  
W ojewoda Szczeciński

„Sym bole w a lk i i p racy „M iecz i  P ług “  w in n y  
być drogowskazem w  pracy nad zagospodarowa
niem  Ziem  Odzyskanych, przyw róconych M acie
rzy o fia rą  k rw i żołn ierza po lsk ie go ".

(— ) Gen. S Z O K A L S K I 
Prezes Żarz. G łównego Z. O. W.
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Gwoździe pamiątkowe, wbite w  drzewce sztandaru Z.O.W. Oddział Szczecin-miasto
r  w  dniu Jego poświęcenia

Pierwszy gwóźdź wbił Prezydent R. P. Bolesław Bierut
Dalsze gwoździe wbijały następujące osoby:

M in. Z. Odz. W iesław  Gom ółka 
Gen. Jopkiewicz 
Poseł Patek

Marsz. R. P. R o la -Ż ym ie rsk i 
Gen. Spychalski 
Gen. Lem antow icz

G utaker Dow. W. O. P. 
Poseł W ilam ow ski 
koset is ios iew icz

Rodzicami chrzestnymi sztandaru byli:

Baranowska
Borkow iczowa
K uciakow a
M atuszewski
W inecka

K ap itan  Bartoszewicz 
Rctm . M ineck i

W oj. B orkow icz 
Inż. Zaremba
Przew. M . R. N. C hudy Tadeusz 

W o jteck i Józef 
Baranow ski 
C horzewski - m jr. 
Kotow ska

Przew. Żarz. Gł. Gen. Szokalski 
P u łk . Belczewski 
P u łk. M a js te r

M a j sterowa 
Radkiewicz 
Zawadzka 
Bartoszewiczowa

Jastrzębowska 
K u b ack i Janusz 
M aciejewska 
Raczkowska 
Z ie lińska

Komitet sztandarowy tworzyli:
Zaw adzki Leon 
A nd rze jew sk i Tad.

G aw roński 
S ław om irsk i Ju lian

W uroczystościach brały udział następujące organizacje społeczne

P olsk i Czerwony K rzyż  
Zw . Ucz. W. Zbr. o N. i  D.

B ia łogard
Choszczno
G ry f in
K ołobrzeg— Koszalin
M iastko
P erzyce—Lipiny

Tow. P rzy jac ió ł Żo łnierza 
' Z. O. W. Żarz. Okręg.

Oddziały Z. O. W.
Szczecin— P ow ią t
Św inoujście
B y tó w
Człuchów
G r.— Zagórze
Koszalin

M yś libó rz
Sławno
Szczecninek
Wałcz
Chojnice
D raw sko

L ig a  M orska
Zw . In w a lid ó w  W ojennych

K am ień
Łobez
Nowogród
Słupsk
S targard
Z ło tów

Członkowie Z. O. W.
Banachowicz 

Inż. H ayny 
K ow a lsk i 
M e lle row icz 

M arczak 
P iecuch Stan. 
Szlachcic W ładysław  

W oźniak M jr . 
Bergandy Stefan 
Jastrzębow ski Z. 
K lon o w sk i Adam  
O kop ińsk i Tadeusz

S ław ińsk i Jan 
Suchanek M jr . 
Szym ański Franciszek 

Że leźn ik  Sew. K p t. 

Berge Aleks.
Jezierski A d o lf 

Jeszke
Poseł M acie jew ski 
O stroko lsk i Jerzy 
Skob iersk i Mec. 
Szychowski Gen.
K p t. G rys iak  Jan

O lb rzym i E m blem at Z. O. W. ,,M iecz i  Pług u stóp 
O rła  Państwowego w  w ieńcu kłosów, o tw ie ra ł.de  

filadę  Oddzia łów  Z. -O. W. w  uroczystościach 
obchodu „Ś w ię ta  M orza“  w  Szczecinie.

S I E D Z I B Y O D D Z I A Ł Ó W  Z.  O.  W.

1. Szczecin-Miasto
2. Szczecin-Powiat
3. Kamień
4. Wałcz
5. Świnoujście
6. Białogard
7. Chojnice
8. Sławno
9. Bytów

10. Myślibórz
11. Stargard

12. G ry lin
13. Koszalin
14. Słupsk

15. Choszczno

16. Gryfice-Zagórze

17. Szczecinek
18. Perzyce-Lipiany
19. Drawsko

20. Nowogard
21. Kołobrzeg-Koszalin
22. Łobez
23. Miastko
24. Człuchów
25. Złotów

Zaw adzki Leon 
B a rc iko w sk i W ład. 
M a lczew ski Tadeusz 
Pulc iszewskl E dm und 
Seweryn Jan 
G rycm acher Ryszard 
M atus iak Józef 
Łapczyński Stan. 
S arkan K az im ie rz  
Buszkiew icz H en ryk  
Posadowski K a ro l

B a li A lfre d  
G ąsiorowski 
M ik u c k i K onstanty

D e rw ińsk i E dw ard

W alasiewicz Jan

M usia ł Czesław 
K o łop ieńczyk Zenon 
Z ie liń sk i Jan

W rona Bolesław  
Pastuszek 
Badera K azim ie rz 
C ho jnacki T e o fil 
Podlasiecki A ugustyn  
N arożyński Jan

Szczecin, u l. M ick iew icza 19 
Police, u l. Dubois 1 
K am ień, Star. Pow. Lek. Pow. 
Wałcz, Star. Pow. Pok. 23 ■
Św inoujście , u l. C zerw .A rm ii 30/56 
B ia łogard , Star. Pow.
Dębno1, Star. Pow.
Sławno, u l. Czerw. A rm ii 14 
B y tó w , u l. G runw aldzka 20 
M yś libó rz , S trzelecka 12 
S targard, u l. P rzy jaźn i Polsko- 

R adzieckie j 86 
G ry fin , P. U. R.
Koszalin, R. K . U.
Słupsk, u l. S ta lin a  3 

(Szpitalna) te l. 33-04 
Choszczno, u l. Strzelecka 2 

te l. przez post. M . O.
W ieś G łuszyna, gm. Trzebiatów  
pow. G ry fice  
Szczecinek, R. K . U.
L ip ia n y , Marsz. Żym ierskiego 178 
D raw sko, u l. Staszica 1 

te l. B iu ro  Energ.
Nowogard, u l. Kościelna 13 
K o rlin o , Star. Pow. Ref. Osiedl. 
P ło ty , Pow. Kom . PPR.
M iastko, u l. Kaszubska 14 
Człuchów, Star. Pow. Ref. W ojsk. 
Z ło tów , u l. M on iuszk i 6

te l. S tar. Pow. Ośr. PW i  WF.

Komunikat Zarządu
W  dniu 6 września 1947 r. o godz. 17-tej 

w sali Miejskiej Rady Narodowej odbędzie się 
plenarne zebranie członków Związków Osadni
ków Wojskowych Oddział Szczecin — Miasto. 
Obecność wszystkich członków, z uwagi na 
ważność aktualnych problemów, obowiązkowa. 

Porządek obrad przedstawia się następująco:
1. Zagajenie
2. Odczytanie protokółu z ostatniego 

zebrania plenarnego
3. Sprawozdanie Zarządu
4. Referat polityczno-organizacyjny kolegi 

inź. Matuszewskiego.
5. Sprawa Funduszu remontowo - budo

wlanego
6. Referat: „Zagadnienia gospodarczo^ 

podatkowe osadników wojskowych/
7. Informacje o uwłaszczeniu osadników 

wojskowych
8. Sprawy organizacyjno-spółdzielcze
9. Wolne wnioski

10. Zakończenie
Z a r z ą d

ZO W  Szczecin-Miasto 

DO
K O LE G Ó W  —  O S A D N IK Ó W  W O JSKO W YC H  
U prze jm ie  pros im y w szystkie Oddziały, K o ła  

i  Członków  Z. O. W. o przesyłanie sprawozdań, 
a rty k u łó w  i  m a te ria łów , k tó re  m a ją  być zamiesz
czone, lub  w ykorzystane w  następnych num erach 
naszego pisma, ja k  rów nież zam óweinia na p re 
num eratę, pod adresem:

Z. O. W. O D D Z IA Ł  S Z C Z E C IN -M IA S T O  
Szczecin, u l. M ick iew icza  19 —  tel. N r  32-46 

„R edakcja “
M a te ria ł pow in ie n  być p isany maszynowo, 

jednostronnie i  z podw ó jnym  odstępem.
K o m ite t R edakcyjny

POPIERAJCIE
placówki gospodarcze naszych 
kolegów członków Z. 0. W.
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C Z E S Ł A W  S O B C ZY K

Samorząd Spółdzielczy na Pomorzu Szczecińskim
Stosunkowo duży rozwój ruchu  spółdzielczego 

i  coraz wyższa jego działalność na Pom orzu Szcze
c ińsk im  wym aga dobrze działającego i  odpow ied
n io  rozbudowanego samorządu spółdzielczego1. Sa
m orząd spółdzielczy a w ięc szeroko podjęta kon
tro la  społeczna to  jedna z na jba rdz ie j is to tnych  
cech ruchu  spółdzielczego. Bez szeroko rozbudowa 
nego samorządu spółdzielczość b y ła b y  ty lk o  zw y
k ły m  aparatem h and low ym  i  p rzecię tny członek 
n ie  m ia łb y  na je j działalność najm niejszego w p ły 
w u. D latego s ta tu ty  spółdzie ln i b y ły  i  są zawsze 
ta k  pom yślane aby w  przejawach p racy  m og ły  
b rać udzia ł jakna jliczn ie jsze  rzesze członkowskie 
i  aby o całości te j p racy m og ły  decydować.

Samorząd spółdzielczy w  Polsce m a za sobą 
ju ż  swoją h is to rię  i  dz ia ła ł naw et w  tym  czasie 
b ie d y  bezwzględny okupan t h it le ro w s k i s ta ra ł się 
w ycofać z ruchu  spółdzielczego to  wszystko co 
nazw ać można ideą i  czynn ik iem  społecznym.

Nowa Dem okratyczna Polska s tw orzy ła  d la  ru 
ch u  spółdzielczego nowe w a ru n k i p racy  i  na ruch 
ten  nałożyła  szereg zadań. Zadania te i  w łaściwa 
dzia ła lność będą wówczas ca łkow ic ie  spełnione o 
i le  w  na leży ty  sposób rozwiązane zostanie zagad
n ien ie  samorządu spółdzielczego. Z  dotychczaso
w ych  przedsięwzięć i  osiągnięć można stw ierdzić, 
że idz iem y po w łaśc iw e j drodze i  cel ostateczny 
.zostanie osiągnięty.

O dpowiednie rozbudowanie i  u regu low anie  sa
m orządu spółdzielczego- n ie  jes t spraw ą ła tw ą. 
Szczególnie na Z iem iach Odzyskanych, gdzie spół
dzielczość m usia ła  rozpocząć prace od podstaw 
w śród e lem entu bardzo często n ieuśw iadom ione
go i  bardzo tru d n ych  w arunkach  gospodarczych. 
N iem n ie j jednak na podstaw ie ta k  k ró tk iego  okre
su dzia ła lności nas tąp iły  tu  ju ż  doskonałe w y n ik i. 
Powstała n ie  ty lk o  liczna sieć spółdzieln i, sklepów, 
zak ładów  itp . ale w  szeregach spółdzielczych sku
p iły  się szerokie w a rs tw y  mas pracujących. W i
dz im y coraz sprawniejszą działalność zarządów, 
k o m is ji oraz całych rad nadzorczych. Dalsze po
g łęb ian ie  te j p racy zależne jes t od narastającej 
coraz w iększej św iadomości społecznej i  u regu lo
w an ia  szeregu kw e s tii na odcinku pow ia tu , w o je 
w ództw a a naw et całego państwa.

Obecna i  p rzyszła  dobra działalność' aparatu 
spółdzielczego • zależna jest n ie ty lk o  od rozbudo
w ane j sieci deta licznych placówek ale także od na
leżycie postawionego i  rozgałęzionego apara tu  cen,- 
tra l spółdzielczych. Należyte pow iązanie całego 
apara tu  i  jego zharm onizow ania m ożliw e  jes t t y l 
ko  przez szeroko po ję ty  samorząd spółdzielczy.

Zw iązek Gospodarczy S pó łdz ie ln i „S połem “  
jeszcze w  ub. r. p rzys tą p ił do organ izacji rad od
dz ia łowych. W  ciągu miesiąca października, lis to 
pada i  g rudn ia  ub. r. zostało zorganizowanych na 
Pom orzu Szczecińskim 9 rad  oddzia łow ych „S po
łem “ . W  ciągu miesiąca kw ie tn ia , m aja, czerwca 
i  lipca  br. odby ły  się zgromadzenia oddziałowe w  
dalszych 13-tu oddziałach pow ia tow ych  „S połem “ . 
Ogółem na Pom orzu Szczecińskim powołanych 
zostało 22 rad  oddziałowych. W  zgromadzeniach 
ty c h  w zię ło  udzia ł 205 spółdzie ln i zw iązkow ych 
p rz y  udzia le  959 osób. W ybrano ogółem 226 człon
k ó w  rad, z czego ze Spó łdzie ln i Spożywców 103, 
S pó łdz ie ln i Roln. H and l. 31, Samopomocy Chłop
sk ie j 69, m leczarskich 19 i  innych  4. Niezależnie 
od członków  rad  oddzia łow ych w ybrano  81 dele
gatów  na zjazd okręgowy. W  ram ach rad  oddzia
łow ych  powołane zostały kom is je  ja k : gospodar
cze, kon tro lne  i  spdłeczno-wychowawcze. Stosow
n ie  do p rzy ję tych  regu lam inów  i  zakreślonej p ra 
cy posiedzenia p lenum  ra dy  odbyw ają  się m in i
m um  co k w a rta ł, a p rezyd ium  co miesiąc, ja k  ró w 
n ież posiedzenia ko m is ji. Z  osiągniętych dotych
czasowych w y n ik ó w  pracy rad, tw ie rd z ić  można, 
że w kładane w y s iłk i w yda ją  bardzo pozytywne 
re zu lta ty  a cała działalność nabiera coraz w iększe
go rozmachu. W  pracach samorządu spółdzielcze
go b io rą  udzia ł przedstaw icie le  w szystk ich  p a r t ii 
po litycznych  ja k  rów nież bezparty jn i.

«Celem pełnego zorganizowania samorządu 
spółdzielczego w  „S po łem “ jeszcze w  tym  ro ku  
•odbywają się zgromadzenia okręgowe w  m iastach 
w ojew ódzkich, oraz w a ln y  zjazd delegatów w  
W arszawie. W  ten  sposób ca ły u k ła d  w ładz Zw iąz
k u  Gospodarczego S pó łdz ie ln i „S połem “  będzie 
pochodził ze s ta tu tow ych  i  prawom ocnych w ybo 
ró w  i  daje ręko jm ię  w łaśc iw e j i  sprężystej dzia
ła lności te j na jw iększe j in s ty tu c ji spółdzielczej w  
Polsce.

M ów iąc dziś o organ izacji samorządu spółdzie l
czego stw ierdz ić  trzeba, że niezależnie od pow oła
nych  rad  oddzia łow ych „S połem “  powołane także 
zostały jeszcze ra dy  oddziałowe Zw iązku  R ew izy j
nego. Rady te  ściśle ze sobą w spó łpracu ją  i  należy 
przypuszczać, że już  w  n ied ług im  czasie praca sa
m orządu spółdzielczego będzie ta k  ułożona, że n ie

będzie zbędnego dub low an ia  i  rozdrobnien ia . O r
ganizacja pow ia tow ych  rad  d la  w szystk ich  typów  
spółdzie ln i w yda je  się rzeczą rea lną  i  chyba po te j 
l in i i  w  na jb liższym  czasie pójdziem y.

G łęboką troską  samorządu spółdzielczego jest 
pogłębienie p racy  w  spółdzie ln iach terenowych. 
D latego też zw iązek R ew izy jn y  ja k  i  „S po łem “

S ta le  postępująca odbudowa naszych portów  
p rzyczyn iła  się w  w ie lk im  stopn iu  do w zrostu  
przeładunków , k tó re  p rzekroczy ły  ju ż  rekordow ą 
cy frę  m ilio na  ton  miesięcznie.

„S ta ły  i  szybki w zrost —  czytam y w  Rzeczpo
spolite j w  a rty k u le  W icem in is tra  Ż eg lug i K a z i
m ierza Petrusewicza pt. „Osiągnięcia  gospodarki 
m orsk ie j w  Polsce dem okra tyczne j“  —  w ykazu ją : 
w  naszych portach p rze ładunk i węgla ekspor
towego i  bunkrowego. W  ro ku  1945 na jw iększy  
m iesięczny przeładunek węgla w yno s ił 93 tysiące 
ton, w  ro ku  ub ieg łym  —  495 tysięcy ton, obecnie 
zaś doszedł do poziom u 750 tys ięcy ton. W y n ik  ten  
poza zwiększoną w yda jnością  G dyn i i  Gdańska, 
przypisać trzeba w  pewnej m ierze u ruchom ien iu  
prze ładunków  hand low ych w  n ie k tó rych  portach 
na Pom orzu Zachodnim . Dotychczas czynne są tam  
p o rty  w  Szczecinie i  w  Ustce, a prowadzone są 
prace, zm ierzające do u ruchom ien ia  Kołobrzegu 
i  D arłow a.

M in is te rs tw o  Ż eg lug i p rzyw iązu je  szczególną 
uwagę do w ykorzys tan ia  d la  potrzeb gospodarki 
narodowej w ie lk iego  ob iektu , ja k im  jes t odzyska
n y  p o rt Szczeciński. D z ię k i swemu dogodnemu po-

45 nowych dźwigów
„Nasze P o rty  —  czytam y dale j -— w ym agają  

jeszcze w ie lu  urządzeń techniczznych. Jedną z n a jr  
w iększych bolączek jes t b ra k  urządzeń prze ładun
kowych.

Ponieważ rem ont dźw igów  zniszczonych w  cza
sie w o jn y  ty lk o  częściowo zaspakaja nasuwające 
się potrzeby M in is te rs tw o  Żeg lug i poczyniło  sta
ran ia  zm ierzające do pozyskania now ych dźw i
gów ty tu łe m  odszkodowań w ojennych  lu b  drogą 
zakupów z dem obilu, a ponadto zam ów iło  w  roku  
1946 serię 45 dźw igów , k tó re  zostaną w ykonane 
w  k ra ju  przez Zjednoczenie P rzem ysłu  M aszyno
wego w  G liw icach. Ostatnio 5 p ie rw szych d źw i- 

-gów  trzy tonow ych  z zam ów ionej se rii zostało w y 
kończonych i  w ysłanych  na wybrzeże, celem usta
w ien ia  w  portach, co przyczyn i się do dalszego 
uspraw nien ia  ruchu  przeładunkowego“ .

D o b ry  ro zw ó j rybo łów stw a
„W  w ażnym  dziale gospodarki m o rsk ie j ja k im  

jes t rybo łós tw o  —  pisze w  dalszym  ciągu Rzecz
pospolita  —  m am y do zanotowania po w o jn ie  w y 
n ik i  cyfrow e, k tó re  przeszły najśm ielsze oczekiwa
n ia :
Rok P rzeciętne po łow y W  stosunku

miesięczne w  ton. do 1938 r.
1938 1.045 _
1945 (od czerwca) 371 35%
1946 1.943 186%
1947 (do 30. V I.) 3.083 295%

Zw iększenie po łow ów  m orsk ich  m am y g łów n ie  
do zawdzięczenia szybkie j rozbudow ie  f lo ty l l i  r y 
backie j. Ńa specjalne podkreślen ie  zasługuje p rzy  
ty m  rozbudowa f lo ty l l l i  s ta tkó w  do po łow ów  da
lekom orskich , k tó ra  ostatnio przekroczyła  stan 
przedw ojenny. D z ięk i posiadaniu odpow iednich 
sta tków , Polska weźm ie w  ty m  ro ku  po raz p ie rw 
szy u dz ia ł w  sezonie ś ledziow ym “ .

O rybo łów s tw ie  czytam y rów n ież  w  D z ienn iku  
B a łty c k im  w  a r ty k u le  za ty tu łow anym  „R yb o łó w 
stwo m orsk ie  w kracza na drogę postępu“ .

„R ybo łów stw o  dz ie li się na trz y  zasadnicze dz ia ły  
R ybo łów stw o p ar exellence dalekom orskie  u p raw ia 
ne na wodach dalekich  np. w  okolicach S zkocji 
czy N orw eg ii, p rzy  pom ocy w iększych sta tków .

S ta tkó w  ta k ich  m am y obecnie ca 30. Są one w  
posiadaniu w ie lk ic h  f irm  sektora państwowego 
i  spółdzielczego.

D rug im  działem  b y ło b y  rybo łów s tw o  ku tro w e  
operujące na wodach b lisk ich , lecz m ające również 
aspiracje  do dalszych w ypadów  w  oparciu  o zor
ganizowane bazy. D z ia ł ten jes t rzeczyw istym  
trzonem  p rod u kcy jnym  z ra c ji dużej ju ż  i  stale 
w zrastające j ilośc i s ta tków  tego typu . R ybacy k u 
tro w i są fep rezentantam i w szystk ich  trzech sek
to rów . D otyczy to  rów nież osta tn ie j, najuboższej 
k lasy  rybactw a  tzw . łodziowej, re k ru tu ją ce j się 
najczęściej z osadników  półfachowych. Ta katego-

szkoli ca ły  szereg lud z i na różnych kursach, kon 
ferencjach i  odprawach, aby w  ten sposób w y ro 
b ić n ie ty lk o  ogólną świadomość ale także p ra k 
tycznie przygotow ać odpow iednie k a d ry  ludzi, 
k tó rzyby  pracą spółdzie ln i odpow iednio k ie row a
li. Jednocześnie samorząd spółdzie ln i wciąga do 
swej p racy jaknajszersze rzesze społeczne, aby w  
ten sposób realizow ać słuszną zasadę w ypow ie 
dzianą przez jednego z tw ó rców  ruchu  spółdzie l
czego w  Polsce, R. M ielczarskiego, że „P raca  w  
spółdzielczości to  n ie  praca d la  lu d u  czy nad lu 
dem, ale praca samego lu d u “ .

łożeniu geograficznemu, p o rt ten posiada w  ra 
mach polskiego systemu gospodarczego w ie lką  
przyszłość, jednak s tru k tu ra  jego m usi uprzednio 
ulec g run tow ne j przebudowie. Przed w o jną  Szcze
cin b y ł przede w szystk im  portem  B e rlina , w  no
wej natom iast sy tu a c ji m usi się przestaw ić w  
pierw szym  rzędzie na w yw óz ładunków  masowych 
jak rów nież w  w iększym , n iż  k ie d yko lw ie k  stop
n iu  m usi być zaangażowany w  obsłudze ruchu  
tranzytowego.

W  porów nan iu  z rok iem  ubieg łym , k tó ry  b y ł 
w  Szczecinie rok iem  p rze łam yw ania  w stępnych 
trudności, ruch  prze ładunkow y w  porcie  Szcze
c ińskim  w ykazu je  dość znaczne ożyw ien ie  zarów 
no w  m a ju  ja k  i  czerwcu rb. ob ro ty  portow e 
Szczecina w yno s iły  w ięcej, n iż  w  ciągu k i lk u  m ie 
sięcy pracy p o rtu  w  ro ku  1946. Ogółem w  ro ku  
ub ieg łym  przeładowano w  Szczecinie 44.000 ton, 
podczas gdy w  ty m  ro ku  ju ż  ponad 130.000 ton. W  
w y n ik u  dokonanych prac rem ontow ych ' p o rt po
siada obecnie 57.500 m 2 pow ie rzchn i m agazynowej 
12 czynnych dźw igów  oraz 13.843 m e try  bieżące 
czynnych nabrzeży.“

ria  ło w i ju ż  w yłączn ie  na wodach b lisk ich .
Jeśli chodzi o p ie rw szy dzia ł n ie  in te resu ją  go 

łow iska b lisk ie . T ra w le ry  uda ją  się zw yk ie  na 
w ie lk ie  ogólnoeuropejskie łow iska  doskonale zba
dane i  eksploatowane przez w ie le  narodów.

D w a pozostałe dz ia ły  przyw iązane są do baz 
względnie p o rtó w  m acierzystych.

W  ty m  stanie rzeczy niezbędne jes t badanie 
dokładne m ożliw ości łow nych  . na B a łty k u  przede 
w szystkim  w zdłuż naszego zachodniego wybrzeża.

R o zp oczyn am y połow y śledzi
In ic ja ty w a  M orskiego In s ty tu tu  Rybackiego, 

k tó ry  przed miesiącem w ys ła ł znanego p ion iera  
rybaka na próbne połow y śledzi do c ieśn iny Ska
gerrak podn iec iły  innych  rybaków  do przeprow a
dzenia podobnych połow ów  na w łasną rękę. Każ
da z dotychczasowych w yp ra w  przynosiła  w  sen
sie hand low ym  re zu lta ty  raczej deficytowe. Na
tom iast pod względem  dośw iadczalno-badawczym  
wszystkie b y ły  nadzwyczaj bogate w  m ate ria ł.

Z re la c ji poszczególnych ryb akó w  w ładze r y 
bołówstwa m orskiego i  in s ty tu c je  zainteresowane 
o trzym u ją  m nóstwo nadzwyczaj cennych in fo rm a 
cji, k tó re  po odpow iednim  opracow aniu będą słu
żyć do przebudow y i  celowej reorgan izacji ryb o 
łów stw a morskiego.

Ze zrozum ia łych  i  n iepotrzebu jących w y tłu m a 
czenia względów  jesteśm y i  pod ty m  względem  
bardzo zacofani. Każde też zetkn ięcie  naszych r y 
baków  na dalszych wodach z rybactw em  innych  
państw  b a łtyck ich  uzm ysław ia  ten  fa k t boleśnie, 
równocześnie jednak uczy.

P ow raca jący z dalszych w ypadów  przywożą 
obfite  m a te ria ły  porównawcze i  pow ierza ją  je  we 
w łaściwe ręce.

Specjalne d la  op ieki nad rybo łów stw em  przezna
czone in s ty tu c je  rozporządzające sztabem p ie rw 
szorzędnych fachowców rozpracow ują  przewożone 
m ate ria ły .

Dociąga się organizację połow ów . Uzgadnia po
daż i  popyt. R eguluje  p rzy  pomocy specjalnej stwo 
rzonej K o m is ji Porozum iewawczej ceny.

Jednym  z ciągle jeszcze bardzo d o tk liw ych  
b raków  jes t b rak  odpowiedniego sprzętu oraz do
k ładn ie  zbadanych te renów  łow nych. N ie każdy 
w ie  zapewne, że na ten  sam gatunek ry b y  na 
różnych łow iskach potrzeba często używać sieci 
zupełnie różnych. Tymczasem u nas ja k  dotąd r y 
bacy posługują się s ieciam i sta rych  typ ó w  bardzo 
często zniszczonym i“ .

Toteż zachodzi konieczność zakupu nowego 
sprzętu rybackiego.

„M im o  trudności dew izowych —  kończy Dzien
n ik  B a łty c k i —  przeprowadza się zakup na inow r  
szych typ ó w  sieci szwedzkich i  duńskich. Chodzi 
z początku o pojedyńcze sztuk i potrzebne do doś
wiadczeń ich  rzeczyw iste j skuteczności.

W a ru n k i są j.eszcze ciężkie, ale n ie  zaniedbuje 
sie niczego, co m ogłoby w płynąć na rozw ój i  stop
n iow ą poprawę. w . K

P rzeg ląd  p rasy  m o rs k ie j

750 tysięcy ton miesięcznie
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Sceny szczecińskie zn a jdu ją  się jeszcze w  o- 
kresie  le tn ich  odpoczynków, u rlopów , gościnnych 
w ystępów. Prze lo tne p tak i, pojedyńczo, param i i  
ca łym i stadkam i przysiada ją  w  opuszczonych 
gniazdkach, pcćw ie rka ją  i  lecą dale j. Po grup ie  
Bogdy i  Brodzisza (N iew iarow icza „K ochanek to  
ja “ ) z P o fnania  przy lec ia ła  operetka Lehara  „K ra 
ina uśm iechu“ . Jeśli się n ie  m y lę  b y ł to  „d ru g i 
sk ład “  poznańskiego zespołu, co n ie  zm nie jszyło  
wcale w ie lk iego  za in teresowania występam i. 
Szczecin lu b i „coś lekk iego“ , a poziom  —  k to b y  
tam  dba ł o ta k ie  rzeczy. Zresztą n ie  b y łe  k ie d y  i  
n ie  b y ło  kom u nauczyć nas rozsm akowywać się w  
poziom ie w ykonan ia . D latego też n ie  poziom  a 
nazw isko Sawana ściągało t łu m y  —  naw et m im o 
p iękne j pogody i  św ięta —  na kom edię Shawa 
",Poco daleko szukać“ . Sawan i  W ysocka objeżdża
ją  z tą  sztuką p row inc ję  tu ż  od dość dawna. Po
w iedzieć że g ra ją  ją  doskonale, b y łoby  n iespra
w ied liw ośc ią  w  stosunku do w ykonaw ców . Na 
przedstaw ienie to  pow inno się przym usow o spro
wadzić am atorów , początkujących i  zaawansowa
nych artystów , b y  pokazać im  co można zrobić z 
dialogowanego, dwuosobowego drobiazgu. G łębo
k i dow cip Shawa i  jego pasja w n ika n ia  , w  psy
chiczne w nętrzności człow ieka, jako  w yc in ka  ludz
kości, nie m ogły chyba znaleźć lepszych w y ra z i
c ie li. Zastanaw iało m n ie  ja k  ty c h  dw oje  p rzem i
łych  a rtys tów  może bez znudzenia grać tę  sztukę 
ty le  razy. Sądzę, że w iąże ich  z n ią  coś w ięcej niż 
ty lk o  łatwość obwożenia je j po scenach polskich. 
Oni lub ią  tę  sztukę i  chyba lub ią  się naw zajem  w  
te j sztuce. G ra ją  ją  n ie  ty lk o  nam  ale i  sobie. I  to 
nadaje w ykonan iu  szczególny urok. Podobno pań
stwo Sawanowie w yraża ją  zgodę na ewentualne 
pozostanie w  Szczecinie, oczywiście w  w ypa d ku  
um oż liw ien ia  im  tu ta j zamieszkania w  p rzyzw o i
tych  w arunkach. N ie  potrzeba podkreślać i le  ko rzy  
ści w yn ió s łb y  te a tr  z pobytu  znakom itych  a r ty 
stów  i  świeżego reżysera, ja k im  jes t p. Sawan. 
Proponu ję  zakład: państwo Sawanowie n ie  znaj-

„ELEKTRON"
PRZEDSIEBIORSWO ROBÓT ELEKTROTECHNICZNYCH
SZCZECIN, A l. W ojska  Polskiego N r 16
Wykonuje wszelkie instalacje w zakresie elektro
techniki wsi. Elektryfikacja wsi dla siły i światła.

Zakuo i sprzedaż materiałów elektrotechni
cznych, oraz zakup każdej ilości starych 
i połamanych płyt g r a m o j o n o w y c h .

Składnica Surowców
Odpadkowych Złomu Żelaza i Metali

O sadn ików  W ojskowych 
w Szczecinie, ul. Parkowa 9. Tel. 2826

P r z y j m u j e
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o d p a d k i  dla Przemysłu. 
Dostarczając odpadki — b u d u j e s z  p r z e m y s ł .

Pierwsza w  Szczecinie
FARBSARNIA I CHEMICZNA PRALNIA
Właść. ST. KOCHANOWSKI, SZCZECIN, Jagieiońska 86  

p o l e c  a -C H E M |C ZN E  C ZYSZCZENIE  UBRAŃ 
I FACHOWE PRASOWANIE GARDEROBY

i iH i i i i i i i i i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i iH iu M i i im i i i i im i im iim i i i i i t i i i i i i iH U H

Przedsiębiorstwo budowlane
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F I R M A  I

f „ P  O M E  R A  W I A “  I
1 Szczecin, Aleja Wojska Polskiego 56, te l. 31-39 |

P o le c a  P .  T .  K u p c o m  i
W I N A  O W O C O W E  i G R O N O W E  |

tc  w ie lk im  w yburzę  =
(Hurtowa sprzedaż cubru od 10 kg) Z

dą m ieszkania. K to  przeciw? Jakże chętnie prze
g ra łb ym  ten  zakład! P ros im y dołożyć w szelkich 
starań, bym  zakład  ten  p rzegra ł!

„Pana Jow ia lsk iego“  Szczeciński Teatr Ośw ia
to w y  zagra ł ja k  um ia ł na jle p ie j, a że nie umie, to 
n ie  ty lk o  jego w ina. W  każdym  razie by łaby to 
w ie lka  szkoda, gdyby okazało się prawdą, że b y ł 
to  „łabędz i śp iew“  tego am bitnego teatrzyku. 
G O Ś piE  I  GOSPODARZE

M a li i  w ie lcy  p rzy jac ie le  „Czarodzie ja“  za
chw yca ją  się bajeczką K o w nack ie j „C zte ry  m ile  
za piec“  i  cieszą się nadzie ją  zobaczenia gościn
nych w ystępów  sławnego już  te a tru  marionete»: 
„B a j“ . A  inożeby ta k  zaprosić także bytow skie  
k u k ie łk i z „Tęczy“ ? Są nam  rów n ież b liskie , bo 
nasze pom orskie. Z  radością pow itam y także 
dw oje  piosenkarzy, Grossównę i  Jaksztasa. Szcze
c in  ogrom nie lu b i się śmiać, lu b  raczej, żeby się 
śmiano za niego. N ie czuje np. bolesnego kom izm u 
takiego fa k tu , ja k  p u s tk i na koncercie sióstr R a j
skich i  p ro f. K lichow skiego. Jeżeli ju ż  n ie  b ra k  
im prez m uzycznych to  p rzyna jm n ie j sami w y k o 
naw cy i  dobry w y b ó r u tw o ró w  kom pozytorów  
po lsk ich  i  obcych p o w in n i spotkać się z w iększym  
zainteresowaniem . Trzeba koniecznie pomyśleć 
nad um uzyka ln ien iem  naszego społeczeństwa. T y l
ko  n ie  poprzestać na m yślen iu !
S ZC ZE C IN  IN TER ESU JE

Szczecin m usi pow ażnie j zainteresować się k u l
tu rą , bo różne znak i na z iem i i  n ieb ie  w skazują na 
w ie lk ie  zainteresowanie się Szczecinem. Tow arzy
stwo Kra joznawcze urządziło  tu  specja lny ku rs  po
święcony zagadnieniom  u jścia  O d ry  i  Szczecina. 
W  kurs ie  w z ię li udz ia ł przedstaw icie le  27-m iu  
oddzia łów  P T K  z całej Polski. Już samo to, że 
ku rs  urządzono w łaśnie w  Szczecinie —  zobowią
zuje. 21 s ierpn ia b aw iła  w  Szczecinie wycieczka 
czeskiej „A k a d e m ii D e ln ic k ie j“ , k tó re j tow arzy 
szyło dwóch dz ienn ika rzy  i  l ite ra t, piszący książr 
kę  o Polsce. W  na jb liższym  czasie przybyć ma do 
nas w ycieczka lite ra tó w  krakaw sk ich . Trzeba, by  
m o g li przekonać się, że Szczecin n ie  jest Guyaną,
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P A P I E R
A R T Y K U Ł Y

biurow e i szkolne, 
A R T Y K U Ł Y

k r e ś l a r s k i e
F A R B Y  a r t y s t y c z n e  
p o l e c a  f i r m a ;

Fr. SZYM A Ń SK I
S z c z e c in

PI, Żołnierza Polskiego 16 
Telefon: 28-21

W Y T W Ó R N I A  WÓD M I N E R A L N Y C H  
I R O Z L E W N I A  PIWA

BK ZDRÓJ"
SZCZECIN, Al. Jedności Narodowej 15 

Pol e c a
swoje doskonałe  w yrob y , na cu- |  
krze, o raz  d la  s ta łych klientów |  
lód i p łóczk i be zp ła tn ie  

..............  u. .................

miejscem, „gdzie  p ieprz rośnie“ , ja k  to  sobie k ie 
dyś w  zam ierzch łych czasach wyobrażano w  K ra 
kow ie. A r ty k u ły  G ila  i  B randysa w  „O drodzen iu “  
rów n ież poruszyły  na szerszym fo ru m  zaintereso
w an ie  k u ltu ra ln ą  ro lą  Szczecina. Ostatnia  konfe 
rencja  portow a zapowiada uak tyw n ie n ie  życia k u l
tu ra lnego w  zw iązku z ożyw ieniem  życia portu . 
A  tymczasem...
ŚM IESZNE I  D LA T E G O  BAR DZO  SM U TN E  

Jest p rzy  u l. Księcia  Józefa Poniatowskiego w  
dz ie ln icy  Pogodno księgarnia. P ięknie. Potrzebna. 
Razu jednego (nie b a jka  lecz fa k t autentyczny) 
k lie n tk a  zapytu je  sprzedawcę o „P ieśń o z iem i na 
szej“  Pola. P ytan ie  spotyka się ze zdziw ien iem : 
„C zy to  są piosenki?“  Zakłopotane w yjeśnien ie, że 
n ieste ty nie... To Pola... W incentego Pola... p isał 
trudno, przepadło, napisał... czasem to  się k iedyś 
czytywało... „N ie , ta k ich  książeczek n ie  m am y...“  
T c  wszystko zdarzyło  się w  Szczecinie, w  księ
garn i m ającej skład* g łów ny  „A tla s u “  w  R oku 
P ańskim  1947. w l.

PAŃSTW O W E K O E D U K A C Y JN E
L I C E U M  S P Ó Ł D Z I E L C Z E

w  Szczecinie, p rzy  u l, Felczaka 26 —  ogłasza 
W P IS Y  N A  R O K S Z K O LN Y  1947 

1. do dw ule tn iego liceum  spółdzielczego (w y
magane świadectwo ukończenia 4 k l. gimn.), 2. do 
dwule tn iego liceum  spółdzielczego d la  dorosłych 
(wym agane 21 la t, 4 k l. gimn.). P ierwszeństwo 
m a ją  p racow n icy spółdzieln i, 3. dc trzy le tn iego  
g im nazjum  spółdzielczego d la  dorosłych (wym aga
ne 18 la t, 6 k l. szko ły powszechnej). P ierwszeń
stw o m ają pracow nicy spółdzieln i, 4. do jedno
rocznej szko ły przysposobienia spółdzielczego (w y 
magane 17 la t i  6 k l. szko ły powszechnej). D la  
p racow n ików  spółdzieln i.

W p isy p rz y jm u je : Zw iązek R ew izy jn y  Spół
dz ie ln i R. P. —  W ydz ia ł Społeczno-W ychowawczy 
Szczecin, u l. Felczaka 17 I I  p., od god. 9— 12-ej.

D yrekc ja

S K L E P  AR TYKU ŁÓ W  PIŚMIENNYCH
SZCZECIN, A l. Wojska Polskiego 50

Wlaśc. I. N O W A K
Poleca P. T. K liente li:

materiały biurowe i szkolne
W  D U Ż Y M  W Y B Ó R  R E _______

RESTAURACJA i JADŁODAJNIA l | a I ni;irfl"
S Z C Z E C IN , Al. Jedności Narodowej 25 „  iT iU lo l lu u  

właśc. St Matysiak '™
poleca P. T. K liente li:
śniadania , ob iady  i ko lacje  o ra z  w ódki 
wszelkich gatunków  — ceny um iarkow ane

Pom orska  
P iekarn ia  P aro w a

Zygmunt Majha 
Szczecin, Ledóchowskiego 16.

poleca swoje wyroby

Sklep M ięsa i W ę d lin
Julian Strojnik

mistrz rzeźn. wędl. 
Szczecin, Kard. Ledóchowskiego 22 
P O L E C A
swoje znakomite wyroby

R zeźnictw o-W ędliniarstw o
A nton i Fa jfer

Szczecin, Bogusława 42 
poleca P. T. K liente li:
swoje znakomita wędliny 
i różne gatunki mięs

INTROLSGATORNIA
Spółdzielni Wydawniczej 

P. P. K.
Szczecin, Al. Woj. Polskiego 39 tel. 25-06
o p r a wi a  k s i ąż k i

szybko
łanio

dobrze

W Y D A W C A : Spódzie ln ia W ydaw nicza „P o lsk ie  P ism o i Książka”  w  Szczecinie. A le ja  W o jska  Polskiego 39. R E D A G U JE K O M IT E T  R E D A K W A  I  A D M IN I 
S T R A C JA  czynne od godz. & -1 4 . O ddzia ł w  Sopocie, G run w a ldzka  36a.tel.521-3<50GŁ0SZENIA przyjm ujeAgencja__Reklam y P.P.K. Tel. 2506 C E N N IK  OGŁOSZEŃ, 

i  m m  przez 1 ła m  poza tekstem  15 z ł., w  tekście30 z ł. P R E N U M E R A T A  k w a rta ln a  60, roczna 220 z ł.
. T łoczono czcionkam i D ru k a rn i Państw. 1 w  Szczecinie.

Konto P.K.O. n r. X-4177
X-0365™


